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Uroczystość w Belwederze

P. Jaroszewicz odznaczony 
Krzyżem Grunwaldu I klasy

W A R S ZA W A  PAP. W czoraj w  Belwederze I  sekretarz K C  
PZPR Edw ard G ierek udekorow ał członka B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR, prezesa Rady M in is tró w  PR L P io tra  Jaroszewicza 
Krzyżem  G run w a ldu  I  klasy, składając równocześnie najlepsze 
życzenia i  przekazując pozdrow ienia od B iu ra  Politycznego 
i  S ekre ta ria tu  KC  PZPR.

•................... .................. ■ TEN w ysoki order nadany
został przez Radę Państwa

Delegacja FPK
— w Polsce

W A RS ZA W \  PA P W czoraj 
przyby ła  do Po lsk i na zapro­
szenie KC  PZPR delegacja Ko­
m ite tu  Centralnego Francu­
sk ie j P a rtii Kom un istyczne j 
pod przewodnictwem  Paula 
Lau ren t, członka B iura  P o li­
tycznego, sekretarza KC  FPK.

Trwajq walki
o Saharę Zachodnią

A L G IE R  PAP. K o m un ika t 
F ron tu  P o łisa rio  opub likow any 
w  A lg ie rze podaje, że oddziały 
zbrojne tego Fron tu , walczące­
go o niepodległość Sahary Za­
chodniej, w ye lim in o w a ły  z wal 
k i ponad 2500 żo łn ie r/v  m aro­
kańskich w czasie b itw y  o 
Smarę — drugiego co do w ie l­
kości m iasta Sahary Zachod­
n ie j. K o m u n ika t ogłoszony dziś 
w nocy potw ierdza, że oddzia­
ły  F ron tu  P o łisa rio  zajęły 
Smarę. Natom iast rząd m aro­
kański^ zaprzecza, by Smara 
została zdobyta ł tw ie rd z i, że 
w  w a lkach o to  m iasto s iły  
F ro n tu  Po łisa rio  pon iosły zna- 
ezne s tra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

Z Iranu
LO N D YN  PAP. Irańska  agen­

c ja  Pars podała, że w  zasadzce 
zorganizowanej przez partyzan­
tó w  k u rd y jsk ich  na w ie jsk ie j 
drodze w  środkow ej części K u r-  
dystanu zginęło 22 „s trażn ików  
re w o lu c ji” .

Za karę — 
do miotły

L O N D Y N  P A P . P rzyb ysz  o d w ie ­
d z a ją c y  s to licą  W . B r y ta n ii  — L o n  
d y n  i  p rz y k ro ś c ią  s tw ie rd z a , te  
m ia s to  je s t b ru d n e . N a u lic a c h , 
p la ca ch , a zwłas?,cza na s ta c ja ch  
m e tra  pe łno  puszek po p iw ie  lu b  
po  co ca -co li, n ie d o p a łk ó w  i  k a r to ­
n ó w . W yw ieszane  n ie m a l na ka ż ­
d e j la ta r n i  ostrzeżen ia , iż za za­
n ieczyszczan ie  m ia s ta  g ro z i g rz y w ­
na 20 fu n tó w  s z te r łin g ó w  (ok . 45 
d o la ró w ) — n ie  s k u tk u ją .  P ragnąc 
u trz y m a ć  k o rz y s tn y  ob raz  m e tro ­
p o l i i  w  oczach tu ry s tó w , k tó rz y  
p rz y s p a rz a ją  obecn ie  W. B r y ta n ii  
w ię kszych  d o ch o d ó w  n iż  w y d o b y ­
c ie  ro p y  n a fto w e j z M orza P ó łnoc­
nego. w ła d ze  je d n e j z c e n tra ln y c h  
d z ie ln ic  L o n d y n u  — W e s tm in s te ru  
za m ie rz a ją  z w ró c ić  s ię  do  b r y t y j ­
sk ie g o  M in is te rs tw a  O c h ro n y  Ś ro ­
d o w is k a  o rozszerzen ie  zakresu  
ś ro d k ó w  w a lk i z n ie c h lu ja m i. P rze ­
w id u je  się m . In ., że osoby p rz y ­
ch w yco n e  na g o rą c y m  u c z y n k u  bę­
dą ska zyw a n e  na k a rę  z a m ia ta n ia  
u lic .

Borg jedzie 
do Chin

H O N G KO N G  PAP. Jak do­
nosi prasa z-Hongkpńgu sławny 
ten is is ta  szwedzki, 4 -k ro tn y  zwy 
cięzca W im bledonu B joe rn  Borg 
zamierza w  przyszłym  miesiącu 
w ystąp ić  z serią g ie r pokazo­
w ych  w  C h ińsk ie j Republice 
Ludow e j. Borg ma startować 
w  imprezach organizowanych 
na terenie Kantonu.

in ic ja ty w y  B iu ra  Politycznego 
uznaniu w yb itnych  zasług 

P io tra  Jaroszewicza w  tworze­
n iu i rozw o ju  W ojska Po lskie­
go oraz jego w ie lk iego w k ładu  
w  budowę s iły  gospodarczej 
Po lski, w um acnianie jedności 
naród ii, za o f ia rną  służbę O jczy 
źnie i  w  związku z 70 rocz­
nicą urodzin.

P io tr  Jaroszewicz w y ra z ił 
serdeczne podziękowanie za 
otrzym ane wyróżnienie.

W  uroczystości wręczenia o r­
deru P io tro w i Jaroszew iczow i 
uczestn iczyli cz łonkow ie B iu ra  
Politycznego i Se kre ta ria tu  KC  
PZPR.

Plan odbudowy
Ugandy

K A M P A L A  P A P . P re zyd e n t G od­
f re y  BLn&iaa d o k o n a ł w  niedz-ielę 
o tw a rc ia  now ego  Z g rom adzen ia  
U staw odaw ca ego U g a n d y  i  o g ło s ił 
plam o d b u d o w y  k ra ju ,  k tó re g o  tok 
w ó j u le g ł zah a m o w a n iu  w  czacie 
o ś m io le tn ic h  a u to k ra ty c z n y c h  rzą ­
d ó w  Id l  A m in a . P o d k re ś li ł,  że n a j­
w a żn ie js z y m  obe cn ie  k ie ru n k ie m  
d z ia ła n ia  rzą d u  je s t c ż y w ie m e  gos­
p o d a rk i n a ro d o w e j. N aszym  ce lem  
— p o w ie d z ia ł — je s t w y k o rz y s ta n i«  
ca łego  p o te n c ja łu  ekonom icznego , 
ja k im  d y s p o n u je  k r a j ,  d la  dobra 
o g ó łu  spo łeczeństw a. Z achęca jąc  in ­
w e s to ró w  zagra  ndeanych do  ud z ia ­
łu  w  b u d o w ie  g o sp o d a rk i U gandy j -  
s k ie j,  p re zyd e n t o zn a jm ó ł, że je g o  

a d  n ie  zam ie rza  og łaszać n a c ja -  
łliz a e jś  w łasnośc i p ry w a tn e j.
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Nowe propozycje rozbrojeniowe ZSRR

Zdecydowanie 
i wola pokoju

NOW E propozycjo rozbro jen iow e Z w iązku  Radzieckiego, in ic ja tyw a m i. » „S tw ie rd z a m  a 
zgłoszone prze* sekretarza generalnego K C  K P ZR  Leonida eałą stanowczością —  ośw iad- 
Breżn iewa podczas uroczystości SO-lecia powstania NRD, są czył w  B e rlin ie  Leonid Breż- 
wyrazem  konsekwentnego dążenia K ra ju  Rad do pow strzy- m ew —  że w  ciągu ostatn ich 
m ania w yścigu zbrojeń i  zapewnienia trw a łeg o  poko ju  w  E u- 10 la t na te ry to r iu m  europe j- 
rop ie  { na świecle. Zosta ły  one zgłoszone w  B e rlin ie , gdzie sk ie j części Zw iązku  Radziec« 
przed 35 la ty  zakończyła się n a jk rw aw sza  * wo jen, a na g rn - kiego liczba środków  przeno. 
eaeh Trzecie j^ Rzeszy ro zkw ita  nowe życie. Rozbro jeniowe szenia b ron i ją d ro w e j o ¿red» 
propozycje ZSRR nastąp iły  w  n ied łu g im  czasie po podpisa- n im  zasięgu nie została zw ięk - 
u iu  przez obydwa m ocarstw a nuklearne  —  ZSRR I USA — szona an i o jedną rak ie tę , anł 
porozum ienia S A L T  I I ,  k tórego ra ty f ik a c ji oczekuje eały o jeden sam olot” , czego — do«
św iat.

Katastrofa ekologiczna

Ropa nadal wycieka 
do Zatoki Meksykańskiej

M E K S Y K  PAP. Ponad 400 M eksykańską, pbwodując ko - 
tys. do larów  dziennie wynoszą nieczność odholowania sprzętu 
koszty, ja k ie  ponosi m eksykan- do Houston. Na w a ru n k i do 
sk i koncern n a fto w y  „P e tro - rozpoczęcia zaplanowanej przez 
leos M exicanos”  w  związku z in żyn ie rów  m eksykańskich ope- 
próbam i zahamowania w yc ie ku  ra c ji „Som brero”  trzeba będzie 
ropy na fto w e j z Uszkodzonego poczekać jeszcze dwa do trzech 
szybu podmorskiego „ Ix tc e - I ” . tygodni.
Jest to na jw iększy w  dziejach
przem ysłu naftowego na świę­
cie ka ta k lizm  ekologiczny. W 
okresie m in ionych  trzech m ie­
sięcy do Z a to k i M eksykańskie j 
w la ło  się ju ż  ponad 2 m ilio n y  
b a ry łe k  ropy, tworząc ną je j 
pow ierzchn i jedno w ie lk ie  cu­
chnące ba jo ro  i  powodując n ie­
obliczalne s tra ty  w  środow isku 
na tu ra lnym . Ropa naftow a do­
ta rła  ju ż  do w ybrzeży am ery­
kańskich, zanieczyszczając w y ­
brzeża stanu Texas, co do 
prow adziło  do napięcia w  sto­
sunkach m iędzy US A  i M eksy­
kiem  w  w y n ik u  zażądania od 
M eksyku w yp ła ty  odszkodowa­
nia.

W  w y n ik u  podejm owanych 
dotychczas prób zahamowania 
w ycieku ropy do morza, zginął 
jeden nu rek am erykański oraz 
stracono cenny sprzęt ra to w n i­
czy. N ie poradził sobie nawet 
s łynny ekspert od gaszenia po­
żarów naftow ych, Am erykan in  
Red A da ir. Zdołano jedyn ie  
zm niejszyć w yc iek  ro p y  z 30 
tysięcy b a ry łe k  dziennie do po­
łowy. Podjęte ostatn io nowe 
w y s iłk i uda rem nił huragan 
„H e n ry ” , ja k i przetoczył się w  
końcu września nad Zatoką

Dziwne losy
pewnego wynalazku, czyli...

Rower
na resorach?
SLU SA R Z ze Szczecina K a ­

zim iera Bączek na co dzień 2aj 
m u jący  się dorab ian iem  k lu ­
czy i  spawaniem  uzyskał dwa 
patenty na row ery  na... reso­
rach w ykonu jąc równocześnie 
k ilk a  p ro to typow ych egzempla­
rzy pojazdów. Istota w yna laz­
ku  jest bardzo prosta. T y ln y  
„w ide lec”  row eru  umocowany 
jest na dole przegubowo — na 
górze zaś połączony z ram ą za 
pomocą dwóch sprężyn śrubo­
wych.

P IE R W S Z Y M  p ro je k te m  K a z im ie ­
rza  B ączka (p a te n t z 1938 ro k u )  za - 
in-tereSo-wała s ię tu ż  przed  I I  w o j­
ną  ś w ia to w ą  je d n a  z fa .b ry k  ro w e ­
ro w y c h , n ie  zdążyła  je d n a k  w d ro ­
ż yć  go  do p ro d u k c ji  ze w zg lędu  
na w y b u c h  w o jn y .

P o zako ń cze n iu  d z ia ła ń  w o je n ­
n y c h  p. B ączek o p a te n to w a ł aw ó j 
p ro je k t  po  ra z  w tó ry  (p a te n t

(Dokończenie na str. 2)

da jm y — nie da się pow ie . 
T lłm rtT > ł , dzieć o państwach NA TO , k tó -
EU R O PA zachodnia, na sku- re  ustaw icznie opracow ują me­

tek  określone j p o lity k i państw  bezpieczne p lany rozmieszcze- 
im peria lis tycznych  stała się o - nia na te ry to r iu m  Europy za- 
grom nym  poligonem  - w o jsko - chód n ie j nowych typów  arna. 
wym , naszp ikow anym  nowocze ryka ń sk ie j b ron i ra k ie to w o -ją . 
sną, groźną dla ludzkości b ro - drowe j.
nią. N ieprzejednane i zaślepio. 
ne w  sw o im  anty kom unizm ie 
aw anturn icze  koła na Zacho­
dzie u s iłu ją  zastraszyć ludzkość 
rzekom ym  zagrożeniem ze 
Wschodu, to  znaczy Zw iązku 
Radzieckiego, Po lsk i i innych 
k ra jó w  socjalistycznych. Dla 
m ilio n ó w  lu dz i na świecie nie 
ulega w ą tp liw ośc i, kto  dąży do 
w o jn y , a k to  zm ierza do po­
ko ju . W yrazem  tego są potę­
żniejące s iły  poko ju, k tó re  
zna jdu ją  oparcie w  k ra jach  so­
c ja lis tycznych , w  postępowych 
nu rtach  i  dem okratycznych za­
chodniego świata.

N ie  po ra z  p ierw szy Zw iązek 
Radziecki potw ierdza swoje 
poko jowe dążenia odw ażnym i

(Dokończenie na str. S)

X X X IV  sesja ONZ

W piątek -  koniec 
debaty generalnej

N O W Y  JO R K  P A P . 10 k o le jn y c h  
m ó w c ó w  w eźm ie  d z is ia j u d z ia ł w  
debac ie  g e n e ra ln e j X X X IV  seaJt 
Z g rom adzen ia  Ogóineg-o N Z . N a te ­
ma.* w ę z ło w y c h  p ro b le m ó w  po*Lt- 
tyczm ych, gospodarczych i  społecz­
n ych  św ia ta  w y p o w ia d a ło  »ię ju *  
114 sze fó w  d e le g a c ji s 148 zapisa­
n y c h  do g łosu . W szys tko  w ska zu je  
na  to , że dęba.ta g e n era lna  zakoń­
czy się w p rz e w id z ia n y m  czasie, to  
je s t w  n a jb liż s z y  p ię te k .

O je s ien i n a jp ię k n ie j opowiada mama.
(Fot. C A F -K lo ś )

DZIŚ 
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Rower na... resorach?
(Dokończenie ze str. 1)

W603). Z a in te re s o w a ł s ię  te ż  je g o  
po m ys łe m  za ch o d n io n ie a n ie ck i p rz e ­
m y s ło w ie c  z f i r m y  „B ie le  feLd” , 
k tó r y  c h c ia ł w  sw o ich  zak ła d a ch

„Szczawnica"
uratowała

francuskiego żeglarza
K A P IT A N  s ta tk u  „S zcza w n ica ”  

p łyn ą ce g o  z R ouen  do Las Pa lm as, 
p rze ka za ł do  k r a ju  w iadom ość  o 
a k c j i  ra to w n ic z e j, p rze p ro w a d zo n e j 
w  u b ie g ły  p ią te k .

O  g o d z in ie  18.08 czasu G re e n w ic h  
zauw ażono  na p o k ła d z ie  „S z c z a w n i­
c y ”  ja c h t  n a d a ją c y  sy g n a ły  S.O.S. 
W  40 m in u t  p ó ź n ie j s ta te k  z b liż y ł 
się do ja c h tu ,  k tó r y m  o ka za ł się 
„ L u is  M a ta ire a u ” , b a n d e ry  f r a n ­
c u s k ie j.  Po n a s tę p n ych  o śm iu  m i­
n u ta c h  p o d ję ty  zo s ta ł na p o k ła d  
„S z c z a w n ic y ;1 s a m o tn y  żeg la rz  Jean 
F ra n c o is  de P re m o re l. J a c h tu  n ie  
u d a ło  s ię  u ra to w a ć . Z a la n y  w odą 
aż po d e s k i p o k ła d u  — p o zos taw io  
no w  d ry f ie  na A t la n ty k u .

U ra to w a n y  przez za łogę  „S zcza w ­
n ic y ”  że g la rz  Jean  F ra n c o is  de 
P re m o re l. la t  23, b ra ł u d z ia ł w  re ­
g a tach  m ln l- tra n s a m e ry k a ń s k ic h  l  
n o s ił n u m e r s ta r to w y  47. P rzyczyn ą  
w e zw a n ia  p om ocy  b y ło  z ła m a n ie  
s te ru  na „L u is  M a ta ire a u ” , z a la n ie  
ja c h tu  i  k ra ń c o w e  w y c z e rp a n ie  sa­
m o tnego  żeg la rza , d a re m n ie  w a l­
czącego ze s z to rm o w ą  fa lą . ( ts k i)

Dni Książki 
i Prasy Technicznej

W  D O M U  T e ch n ika  N O T  za inaugu  
ro w a n e  z o s ta ły  d z is ia j X X I I  D n i 
K s ią ż k i i  P ra sy  T e c h n ic z n e j. W  cza 
słe ic h  t rw a n ia  czynna  będzie  w y ­
s taw a  w y d a w n ic tw  te c h n ic z n y c h  
po łączona z k ie rm a sze m . T a k  w ięc 
do 12 bm . w  godz. od 11 do 17.30 
m ożna będzie n a b yć  w  D o m u  T ech ­
n ik a  p rz y  a ł. W o jska  P o lsk ie g o  67 
a tra k c y jn e  now ośc i w yd a w n icze , 
co na pew no  z a in te re s u je  lic zn e  
---------- szczec in ian . (m w )

N A  W C Z O R A JS Z Y M  posie­
d zen iu  S e k re ta r ia t K W  P ZP R  
p rz e d y s k u to w a ł a k tu a ln e  p ro ­
b le m y , zw iązane z fu n k c jo n o ­
w a n ie m  po cz ty  i  te le k o m u n i­
k a c j i  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie . N a jw a żn ie jsze  z n ic h  ta  
m .in . k w e s tia  czasu p o trz e b ­
nego k lie n to m  na  za ła tw ie n ie  
sw o ich  s p ra w  p rz y  poczto ­
w y c h  o k ie n k a c h ; sk ra ca n ie  
te rm in ó w  doręczen ia  paczek 
i  l is tó w  do a d re sa tó w ; z w ię k ­
szenie m o ż liw o ś c i za in s ta lo ­
w a n ia  p ry w a tn e g o  te le fo n u  
itp .

T a k  w  za k re s ie  u s p ra w n ia ­
n ia  us łu g  p o cz to w ych , ja k  i  
ro z w o ju  s ie c i te le fo n ic z n e j D y  
re k c ja  O k rę g u  P o c z ty  i  T e le ­
k o m u n ik a c ji posiada o k re ś lo ­
ne p ia n y  na n a jb liższe  la ta . 
P la n y  te  je d n a k  — ja k  w y ­
kaza ła  d ysku s ja  podczas ob­
ra d  S e k re ta r ia tu  K W  P ZP R  — 
n ie  u w z g lę d n ia ją  w s z y s tk ic h  
do s tę p n ych  m o ż liw o ś c i, zatem  
n ie  za k ła d a ją  m a ksym a ln e g o  
w  o b ecnych  w a ru n k a c h  te m ­
pa p o p ra w y  us łu g  pocz tow o- 
ts le k o m u n ik a c y jn y c h . Z w ra ­
ca ją c  uw agę  na te  m o ż liw o ś c i 
S e k re ta r ia t K W  zobow iąza ł 
D O P iT  do u zu p e łn ie n ia  sw o­

i c h  zam ie rzeń  na ro k  p rzysz ły  
i  la ta  na s tę p n e j p ię c io la tk i o 
ok reś lone  d z ia ła n ia .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  o b ra d  
S e k re ta r ia t K W  P Z P R  zapo­
zna ł s ię  z in fo rm a c ją  o w a ­
ru n k a c h  s o c ja ln o -b y to w y c h  
s tu d e n tó w  i  m ło d y c h  n a u czy ­
c ie l i  a k a d e m ic k ic h  ś ro d o w i­
ska szczecińskiego.

rozpocząć p ro d u k c ję  ro w e ró w  tego  
ty p u . U z y s k a ł o n  od  szczecińskie­
go ś lusarza o d p o w ie d n ie  dane tech ­
n iczne  i  po p e w n y m  czasie nade­
s ła ł p o z y ty w n ą  o p in ię  Z w ią z k u  Pa­
te n to w e g o  w e F ra n k fu rc ie  nad M e­
ne m . W yna lazca  u p a rc ie  c h c ia ł 
je d n a k , b y  ro w e r 'y  z  re so ra m i p ro ­
duko w a n e  b y ły  u  nas w  k r a ju .

P rz e d s ta w ił te ż  s w ó j p ro je k t  o-  
ś ro d k o w i b a d a w czo -ro zw o jo w e m u  
fa b r y k i  ro w e ró w  ,.R om et”  w  B y d ­
goszczy skąd  o trz y m a ł p is m o  z ta ­
k im i s t w ie r  dzenia.m i: „ Z  u w a g i na 
s to su n ko w o  w y s o k i kosz t p ro d u k ­
c j i ,  n ie w s p ó łm ie rn y  do u zyska n ych  
e fe k tó w  e k s p lo a ta c y jn y c h ... żadne 
% ro zw ią za ń  tego ty p u  n ie  je s t s to ­
sowane w  p ro d u k c ji m a so w e j r ó w ­
n ie ż  przez f i r m y  zag ran iczne ” .

U rzą d  p a te n to w y  w e F r a n k fu r ­
c ie  taik n a to m ia s t o k re ś li ł w a lo ry  
w y n a la z k u : „R e s o ry  są ła tw e  w  
p ro d u k c j i  i  bez tru d n o ś c i m ogą zo­
stać w m o n to w a n e  do każdego ro ­
w e ru . P rz y  s e ry jn y m  w yposażen iu  
ro w e ró w  w  om aw iane  nowoczesne 
u rzą d ze n ia  n ie  p ow sta ją  żadne n a ­
k ła d y  fin a n so w e ... każdy  ro w e r po 
w in ie n  być w yposażony w  tego ro­
d z a ju  re s o ry ” .

W Y N A L A Z C A  próbow ał in ­
terw en iow ać w  bydgoskich za­
k ładach — o trzym a ł jednak 
podobną odpowiedź ja k  po­
przednia, m ówiąca o kosztach. 
Kazim ierz. Bączek próbow ał 
szczęścia po raz trzec i propo­
nu jąc  oddanie jednego egzem­
p larza row eru  do prób. Zno­
w u o trzym a ł odpowiedź nega­
tyw ną.

„Z a k ła d y  Rowerowe w  B yd ­
goszczy nie są zainteresowane 
w ykorzystan iem  w yna lazku  (...) 
Koszt w prow adzen ia am ortyza­
c ji p rzedn ie j lu b  ty ln e j n ie 
jest adekw atny do stopnia po­
p raw y ko m fo rtu  jazdy...” .

W ynalazca w y b ra ł się do 
Bydgoszczy osobiście — po­
trak tow ano  tam  jednak jego 
w izy tę  ja ko  zupełnie zbędną.

K a z im ie rz  Bączek w  rozm o­
w ie s tw ierdza, iż  zrezygnow ał 
z m arzenia, że po Polsce jeź­
dzić będą row ery  na resorach. 
Czy jednak m usia ł zrezygno­
wać?

Jerzy K U B IA K  (PAP)

Stopniowe przezwyciężanie trudności

Chemia diu rynku
W A R S ZA W A  PA P. Chemia staje się wszechobecna w  naszym 

tyciu. Na dostawach chem icznych surow ców  i  m a te ria łów  do 
p ro d u k c ji bazują w szystk ie  gałęzie przem ysłu i budow nictw o; 
bez nawozów i ś rodków  ochrony roś lin  n ie  może się obejść ro l­
n ic tw o . Chem ia dostarcza też m a te ria ły  pędne, ogum ienie i  sma 
r y  d ia  m oto ryzacji. Oprócz tego przem ysł chem iczny w  coraz 
w iększym  stopniu s ta je  się producentem  w yrobó w  przeznaczo­
nych bezpośrednio na rynek.
R O K bieżący n ie  sp rzy ja  m i m o  tru d n o ś c i spo rą  d y n a m ik ę  

z w ię k s z a n iu  dostaw w  p r z e -  r S & t F t
m ysie chem icznym . Opóźnienia m i i ” . N p. w  i i i  k w a r ta le  b r. w y -  
p ro d u kc ji, k tó re  w y s tą p iły  w  I  tw o rzo n o  w  „P o lle n ie ”  łą czn ie  o k o - 
k w a rta le  br. okaza ły  się b a r- fe
dzo trud ne  do odrob ien ia  ze  „C y p is k a ”  ponad  2soo ton . w  i v  
względu n a  trw a łe  trudności w  k w a r ta le  p ro d u k c ja  p ro szkó w  w 
zaopatrzen iu  w  aurowce 1 ener X
gię. B y  w y w ią z a ć  S ię  z dostaw  „S to m ilu ” , w  k tó ry m  np . w ęży gu - 
r y n k o w y c h ,  k t ó r e  m a ją  o b e c -  «»ow ych  w y p ro d u k o w a n o  w  i i i  
n ie  p o d s ta w o w e  z n a c z e n ie  k ie -  , $ £ & ;  £?c
ro w m etw o  l  z a ło g i  zak ładów  ry z a c y jn y c h  b lis k o  300 tys . sz tuk , 
c h e m ic z n y c h  m u s z ą  w y k a z y -  z  te ) sa m e j fa b r y k i  ry n e k  o trz y -  
u , „ a u , ; p ip  in u / p n r i i  i n r a r n w a ć  n ja i w -rokrea ie  o s ta tn ic h  trze ch  mi« w a c  w ie .e  i n w e n c j i  i  p r a c o w a ć  s ^ y  ponad  n  tys , k o lo ro w y c h  dy> 
p r z y  w y k o r z y s t a n iu  w s z e lk ic h  w a n ik ó w  d la  m a łe g o  i  dużegi 
r e z e r w .  „ F ia ta ” . B y d g o s k i „ S to m il” , w  k to -

Tak n r z e h W a  n rn rm  n ie k t ń -  ry,m  Już w  l j 'i>cu c a łk o w ic ie  upora- , ■ P f ,  , ,ega Ptaca m e K to  no  s iłi z n ie d o b o ra m i spow odow a 
r y c h  z a k ła d ó w  p r o d u k u ją c y c h  mym,i z.imą, da w  r v  k w .  o  u  
d la  r y n k u ?  I n f o r m u ją  o t y m  F ® c . a r ty k u łó w  w ię c e j n iż  w  IV  
d z ie n n ik a r z e  PAP: “ t t t e m Ł * .  „P o lle n a  -

U ro d a ”  w  W arszaw ie , k tó ra  jes t 
je d n y m  z w ię k s z y c h  k ra jo w y c h  pro  
d u ce n tó w  p e r fu m  i  w ód k w ia to ­
w y c h , różnego ro d z a ju  k re m ó w , la ­
k ie ró w  itp .  m a jeszcze za leg łośc i z 
I  k w a r ta łu .  U trz y m u ją c e  się od 
dłuższego czasu dob re  tem po  p ro ­
d u k c j i  pozw a la  je d n a k  re a ln ie  m y ­
śleć o o d ro b ie n iu  ju ż  w k ró tc e  
w iększośc i za leg łośc i.

Szczególną uw agę p rz y k ła d a  się 
do zasp o ko je n ia  p o trz e b  ry n k o ­
w y c h  na a .r ty k u ły ,  k tó re  z d o b y ły  
dob rą  m a rk ę  i  c ieszą s ię  uznan iem  
o d b io rc ó w . N p. d o s ta w y  k re m ó w  do 
g o le n ia  i  ś ro d ka  czyszczącego 
„S k rz a t ”  są w iększe  n iż  w  ty m  
sa m ym  czasie u b .r . Ze w z g lę d u  na 
b ra k  n ie k tó ry c h  su ro w có w  nile uda­
je  się, n ie s te ty , dos ta rczać  na r y ­
n e k  p la n o w a n y c h  ilo ś c i n ie k tó ry c h  
k o s m e ty k ó w . A b y  u n ie za le żn ić  się 
o d  dostaw  im p o r to w a n y c h  k o m p o ­
n e n tó w , p o d e jm u je  się p ró b y  za­
s tę p o w a n ia  ic h  o d pow iedn lkam ń 
k ra jo w y m i,  co  u m o ż liw i zw iększe­
n ie  d os taw  p o s z u k iw a n y c h  w y ro ­
bów .

S pośród  w y ro b ó w  w y tw a rz a n y c h  
w  g ru d z ią d z k ic h  Z a k ła d a ch  P rze ­
m y s łu  G um ow ego  „ S to m il” , je d y ­
n ie  m a te ra có w  p n e u m a ty c z n y c h  n ie  
b ra k u je  na  -ryn ku . Na pozosta łe : 
o b u w ie  te k s ty łn o -g u m o w e , o b u w ie  
ro bocze  o ra z  łodz ie  p n e u m a tyczn e  
zap o trze b o w a n ie  je s t znacznie w ię k ­
sze n iż  obecna p ro d u k c ja  fa b ry k L  
N o tu je  się znaczne o p ó źn ie n ia  w  
b u d o w ie  d w ó c h  n o w y c h  w y d z ia łó w , 
k tó ry c h  u ru c h o m ie n ie  p o z w o liło b y  
na zw iększen ie  ilo ś c i w y tw a rz a ­
n y c h  a r ty k u łó w .  Z a n im  w  1931 r .  
p ro d u k c ja  -obuwia te ks ty l-no -gu rno ­
w e g o  O siągnie poz iom  18 m in  pa«r 
i  w  p e łn i zaspoko i p o trz e b y  r y n ­
k u  (częśc iow o ró w n ie ż  s k ie ru je  te 
w y ro b y  na ekspo-rt), Już w  b r . w  
„S to m ilu ”  d z ię k i zastosow an iu  le p ­
sze j te c h n o lo g ii w y p ro d u k u je  się 
za m ia s t 12 m in  pa r o b u w ia  — 16 
m iln . W ię ce j będzie  zw łaszcza o b u ­
w ia  dziec ięcego i m łodz ieżow ego , a 
ta kże  roboczego.

W IO SN Ą, tuż za Sta­
rym  Czarnowem  na  trasie  
E-14 o tw a rty  został s ty lo ­
w y  zajazd „C za rn y  Ba­
w ó ł” . Jak nas p o in fo rm o ­
wano, w  n ie d a le k ie j p rzy­
szłości m ia ła  w o k ó ł niego 
pow stać część hote low a  
składająca się z 6 s ty lo ­
w ych  dom ków  noclego­
wych. W c h w ili obecnej 
w ybudow ano ju ż  3 „syp ia ł 
n ie ” , k tó re  zostaną przeka­
zane do eksp loa tac ji za 
k ilk a  tygodni. Pozostałe 3 
ob iek ty  zostaną udostęp­
n ione tu rys tom  z począt­
k iem  przyszłego sezonu 
letniego.

Foto Z. Jodkow ski

Śmiertelna ofiara
awantury małżeńskiej
W CZO RAJ późnym wieczo­

rem, w  jednym  z m ieszkań przy 
u l. Pocztowej doszło do awan­
tu ry  pomiędzy m ałżonkam i Jad 
w igą i Januszem K., podczas, 
k tó re j pani dom u ugodziła mę­
ża nożem w  brzuch. Cios oka­
zał się śm ierte lny. Sprawczynię 
zatrzym ano do dyspozycji pro­
kura tora . Dochodzenie w  toku.

(ap)

W szczecińskim salonie melomana

Sztuka plakatowa A. Tomczaka
D A W N Y  sa lon  w y s ta w o w y  K A W  

p rz y  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 prze­
o rg a n izo w a n o  na sa lon  m e lom ana , 
co  je d n a k  n ie  p rzeszkadza, żebyśm y 
w  d a lszym  c ią g u  n ie  m o g li s ię  tu  
syc ić  d z ie ła m i s z tu k  p la s tyczn ych . 
O to  b o w ie m  po re m o n to w e j p rz e r­
w ie  w  d ru g ie j salce o tw a r to  w y s ta ­
w ę p la k a tó w  A n d rz e ja  Tom czaka, 
z u rzę d u  prezesa Z a rzą d u  O krę g u  
Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la s ty ­
k ó w , p ry w a tn ie  zaś a r ty s ty ,  k tó re ­
go a k ty w n o ś ć  tw ó rc z ą  o b s e rw u je ­
m y  w  naszym  m ieśc ie  od 1966 r.

J a k o  św ie ży  d y p lo m a n t W y d z ia łu  
A r c h i te k tu r y  W n ę trz  i  G r a f ik i  
U ż y tk o w e j P a ń s tw o w e j W yższe j 
S z k o ły  S z tu k  P la s ty c z n y c h  w  Poz­
n a n iu  zw ią z a ł się z ra zu  z te le w i­
z ją , gd z ie  re a liz o w a ł swe p ro je k ty  
sce n o g ra ficzn e  do ro z m a ity c h  p ro ­
g ra m ó w  szczec ińsk iego  ośro d ka , by 
po p a ru  la ta c h  pośw ięc ić  się w y ­
łą czn ie  a rc h ite k tu rz e  w n ę trz , r y ­
s u n k o w i o ra z  g ra fic e  u ż y tk o w e j i  
a r ty s ty c z n e j. W  ty c h  o s ta tn ic h  
dz ie d z in a ch  tw ó rc z o ś c i osiąga su k ­
cesy p o p a rte  w y ró ż n ie n ia m i 1 na ­
g ro d a m i n ie  t y lk o  w  Szczecinie. 
P ie rw sze  w y ró ż n ie n ie  zy s k a ł ju ż  w  

r . w  W arszaw ie  w  k o n k u rs ie  
p la k a t X X V - le c ia  P R L , w  ty m ­

że ro k u  p rz y p a d ła  m u  też  I I  na ­
groda  w  k o n k u rs ie  na p la k a t do 
w y s ta w y  ..D z ie je  szczec ińsk ich  ro ­
d z in ” , w  1971 r. b y ł la u re a te m  na­
g ro d y  za n a jle p s z y  p la k a t k w a r ta ­
łu  o ra z  ro k u , w  1974 r. — za p la ­
k a t k w a r ta łu ,  w  1975 r . o trz y m a ł 
I I  nag ro d ę  za n a jle p s z y  p la k a t ro ­

k u , a p rzed  dw om a la t y  — d w ie  
trz e c ie  n a g ro d y  w  k o n k u rs ie  na 
p la k a t ro k u .

O m a w ia n a  w y s ta w a  in d y w id u a l­
na je s t ju ż  c z w a r ty m  z k o le i po­
kazem  s z tu k i A n d rz e ja  T om czaka 
i  o b e jm u je  w y b ó r  29 u tw o ró w  z 
zakresu  p la k a tu  s p o łe c z n o -p o lity c z ­
nego i  k u ltu ra ln e g o .

W te j p ie rw s z e j k a te g o r i i  na czo­
ło  n ie w ą tp liw ie  w y s u w a ją  się ta k ie  
p race , ja k  p la k a t na ł  M a ja  1979 r. 
z m ło te m  i  d ra p e r ią  sz tanda ru , 
s y m b o liz u ją c y c h  n ie ja k o  s iłę  tk w ią  
cą w  p ra c y  d la  k r a ju .  B ie l i  cze r­
w ie ń , n a ro d o w e  b a rw y  i  c ię ż k i-b lo k  
n a rzędz ia  p ra c y  d z ia ła ją  na w y ­
o b ra ź n ię  p ro s to tą  s k ró tu  m yś lo w e ­
g o . O g ro m n ą  w y m o w ę  p la k a to w e ­
go w y ra z u  m a ją  ró w n ie ż  n ie  o poda l 
w iszące  u tw o ry  na k o n k u rs :  „D z ie  
je  szczec ińsk ich  ro d z in  w  X X  w ie ­
k u ”  o raz  na 35-iec ie  p ow stan ia  
PP R . w  k tó ry c h  a u to r  w y k o rz y s tu ­
je  p o d o b n y  p o m y s ł u ż y c ia  odręcz­
nego te k s tu  p isanego , ja k o  m o ty ­
w u  k o m p o z y c y jn e g o  lu b  t ła .  W 
p ie rw s z y m  w y p a d k u  te n  ce ln y  sym  
b o i o k re ś la  k ro n ik a rs k ą  w a rto ść  no 
ta te k  u c z e s tn ik ó w  k o n k u rs u , w  d ru  
g im  — d z ia ła  m ocą u r y w k u  c y to ­
w anego  te k s tu  o d e zw y , zaczyna­
ją c e j s ię  od s łó w  „R o d a c y ! PPR  
w z y w a  w as do w a lk i  z b e s tią  h it le  
r y z m u " .  Podoba s ię  ta k ż e  p la k a t, 
d z ia ła ją c y  s y n te ty c z n y m  zn a k ie m  
p la s ty c z n y m , w y k o n a n y  z o k a z j i  22 
L ip c a  1977 r .  Z  m o n o lity c z n e g o , z 
g rubsza  c iosanego k a m ie n ia  w y ra ­
sta  b ia ły  o rze ł. B a rd z o  m o c n y m

a kce n te m  Jest w  te j g ru p ie  praca  
na te m a t o c h ro n y  ś ro d o w iska  z 
u s c h n ię ty m  w ra k ie m  d rze w a , ra ­
to w a n e g o  — z b y t późno — p o d p ó r­
ką  p a lik a .

W  d z ia le  p la k a tu  k u ltu ra ln e g o  
a r ty s ta  d a ł na tego roczne  „ D n i 
O ś w ia ty  K s ią ż k i i  P ra sy ”  nade r 
udane  ro zw ią za n ie  fo rm a ln e , odda 
ją ce  ra d o sn y  k l im a t  tego  św ię ta  
(z m a szyn y  do  p is a n ia  w y la tu ją  
b a rw n e  l i t e r y  i  c y f r y ) .  U ro c z y  je s t 
u tw ó r ,  w y k o n a n y  z o k a z j i  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  R o k u  D z ie cka  — ż ó łty  
la ta w ie c  z m ię d z y n a ro d o w y m  em ble  
m a te m  w z la tu je  w  p o w ie trz e  na 
sznurze  z k o lo ro w y m i k o k a rd k a m i. 
N a s tró j b e z tro s k ie j pogody 1 zaba­
w y  zos ta ł tu  o s ią g n ię ty  sposobem 
ba rdzo  p ro s ty m , a . ja k ż e  sku te czn ym  
w  o s ta te czn ym  e feke ie . W y n ik ie m  
ce lnego p o m ys łu  je s t też p la k a t na 
IV  O gó ln o p o lską  G ie łd ę  P ro g ra ­
m ó w  K lu b ó w  i  D o m ó w  K u ltu r y  
(1973 r . )  z ta rc z ą  i  s trz a łą  w s trz e ­
lo n ą  w  d z ie s ią tkę  o ra z  p ra ca  po­
św ięcona  m a la rs k im  p le n e ro m .

R easum u jąc , m a m y  do  c z yn ie n ia  
na te j w y s ta w ie  ze sz tu ką  p la k a ­
to w ą  n ie b a n a ln ą , z a u to re m  o w y ­
p ró b o w a n y m  w a rs z ta c ie  śi-o d k ó w  i  
w y o b ra ź n ią  o o g ro m n e j s k a li sko ­
ja rz e n io w e j. P o  o b e jrz e n iu  w y s ta ­
w y  z a d a je m y  sobie je d n a k  p y ta ­
n ie : d laczego te n  u ta le n to w a n y  p la  
k a c is ta  w  ta k  m a ły m  s to p n iu  w y ­
k o rz y s tu je  fo to g ra f ię ,  d a jącą  spo­
re i  c ią g le  n o w e  m o ż liw o śc i ro z ­
w o ju  tw ó rc z o ś c i p la k a to w e j?

U rszu la  P O M O R S K A

I SPORT M  SPORT I

JU T R O  P O L S K A  — IS L A N D IA
JU T R Z E JS Z Y  m ecz p i łk a rz y  P o l­

s k i i  Is la n d ii w  K ra k o w ie , u ró s ł 
d o  ra n g i dużego w y d a rz e n ia . 
W p ra w d z ie  is la n d z k i fu tb o l n.ie na­
le ż y  do n a jm o c n ie js z y c h  w  E u ro ­
pie , a le  nasi p iłk a rz e , aby » p ro lo n ­
gow ać swe szanse na e w e n tu a ln y  
aw ans do f in a łó w  m is trz o s tw  E u ro ­
py , m uszą p o je d y n e k  ro zs trzyg n ą ć  
w yso ko  na sw o ją  ko rzyść .

PO LS C Y  p iłk a rz e , p o i  w odzą tre ­
nera  R yszarda  K u le szy  z ja w ią  się 
w  K ra k o w ie  w  d n iu  m eczu. Dziś 
Is lam dczycy odbędą  dw a k r ó tk ie  
t r e n in g i na g łó w n e j p ły c ie  s ta d io ­
n u  W is ły , n a to m ia s t nas i p iłk a rz e  
z re z y g n o w a li z t re n in g u  na bo isku  
W is ły . O w yp o w ie d z ia c h  tre n e ra  
K u le szy  p iszem y na s tr .  6.

U W A G A  N A  P E TU R S S O N A ...
C Z Y  na s ta d io n ie  W is ły  w  K ra k ©  

w ie . w  m eczu P o lska  — Is la n d ia  
w y s tą p i P e tu r Petur-ssom, n a jle p ­
szy ch yb a  obecn ie  is la n d z k i p iłk a rz ?  
Je ś li o trz y m a  zw o ln ie n ie  ze sw o­
jego  k lu b u  F e y e n o o rd u  Z y g m u n t 
K u k la  m us i się m ieć  na baczności. 
P e tu r  P e tu rsson  je s t re w e la c ją  
ro z g ry w e k  h o le n d e rs k ie j e k s tra k la ­
s y  i  prowadza na Uście n a jle p szych  
s trze lcó w . W  o s ta tn im  so b o tn im  m e­
czu lig o w y m  F e ye n o o rd u  znów  
s trz e li ł dw a gole.

S Z O M B IE R K I — S T A L  24 BM .
Z O S T A Ł  u s ta lo n y  te rm in  za leg łe ­

go m eczu  o  m istrzostw '©  I  l ig i  p i ł ­
k a rs k ie j m iędzy  S zo m b ie rka m i B y ­
to m  i  S ta lą  M ie lec. S p o tka n ie  t© 
zostan ie  rozeg rane  24 bm.

D ziś w  W arszaw ie  odbędzie  się 
lo so w a n ie  1/8 f in a łu  p iłk a rs k ie g o  
P u ch a ru  P o lsk i.

W C ZO R A J z a ko ń czy ł s ię  w  Syd­
n e y  p ó łf in a ło w y  m iędzy  s tre fo  w y  
m ecz te n is o w y  o  P u c h a r Bavisa.. w  
k tó r y m  re p re ze n ta c ja  U S A  pokona ­
ła  A u s tra lię  4:1.

W  fin a le  s p o tk a ją  się w ię c  14—16 
g ru d n ia  b r . w  U S A  re p re ze n ta c ja  
U S A  i  W łoch .

K L U B O W Y  P U C H A R  
IN T E R K O N T Y N E N T A L N Y  

W K O S Z Y K Ó W C E  
D L A  B R A Z Y L IJ C Z Y K Ó W

K O S Z Y K A R Z E  b ra z y li js k ie g o  k lu ­
b u  S ie io  Sao P au lo  z d o b y li k lu b o ­
w y  p u ch a r in te rk o n ty n e n ta ln y .  W 
d e c y d u ją c y m  o  p ie rw szym  m ie jscu  
s p o tk a n iu , B ra z y li jc z y c y  p o k o n a li 
po d o g ryw ce  zd obyw cę  K lu b o w e g o  
P u c h a ru  E u ro p y  B ośn ię  S a ra je w o  
100:98 (88:88, 35:39)

W . F IB A K  Z W Y C IĘ Ż A
W O JC IE C H  F IB A K  zosta ł z w y ­

cięzcą tu rn ie ju  cz te rech  g ra czy  w  
B ogocie. W f in a le  P o la k  z w y c ię ż y ł 
D up ree  6:4, 6:1.

PO D C ZA S  m is trz o s tw  W arszaw y 
w  podnoszen iu  c ię ż a ró w  z a w o d n i­
k ó w  do  23 la t ,  19-le tra  Jacek G u­
to w s k i (L eg ia  W arszaw a) u s tano ­
w i ł  dw a re k o rd y  P o ls k i ju n io ró w  
(do  20 la t )  w  w adze do 52 kg. 
G u to w s k i u z y s k a ł w  rw a n iu  102,5 
k g  o ra z  w  d w u b o ju  — 22Ż.5 k.g.

Z kroniki sądowej

Kradli paliwa
PR ZE D  Sądem W o je w ó d z k im  w  

Łod,zi odbędzie  się n ie b a w e m  p ro ­
ces o  pow ażne nad u życ ia  do ko n a ­
ne ' na szkodę Ł ó d zk ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  In s ta la c ji P rze m ys ło w e j 
„ I n s ta l” , a także  in n y c h  za k ła ­
d ó w  i  In s ty tu c j i .  S p ra w a  d o tyczy  
„p rz e c ie k ó w ”  p a liw a  — o le ju  napę­
dow ego i  b e n zyn y . M echan izm  
przestępstw a  po le g a ł na fa łszow a­
n iu  ra c h u n k ó w  i  in n y c h  d o ku m e n ­
tó w , s ta n o w ią cych  podstaw ę do 
p o b ra n ia  z ka sy  p rze d s ię b io rs tw a  
■pieniędzy na zakup  p a liw a . W y łu ­
dzoną w  ten  sposób g o tó w kę  o -  
s k a rż e n i d z ie l i l i  m ię d zy  sieb ie . I  
ta k  s ie d m iu  podsądnych , d a ia ła ja c  
w  o k re s ie  od  15 llp c a  1977 do 31 
m arca  b r  w y łu d z iło  na szkodę 
„L n s ta lu ”  ponad 220 tys ię cy  z ło ty c h .
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Po niedzielnych wyborach w Japonii

Czy premier Ohira 
poda sie do dymisji?

T O K IO  PAP. N iedzie lne w yb o ry  do Izb y  N iższej parlam en- nia. W praw dzie w  dalszym  cią- 
tu  japońskiego zakończyły się porażką rządzącej P a rt ii L ib e ra ł-  gu PLD  będzie m ogła sprawo- 
no-D em okratycznej. W 511-osobowej Izb ie  zdobyła ona 248 wać władzę, ale tym  razem bę- 
m andatów , czy li o 1 m andat m n ie j n iż  posiadała przed rozp i- dzie uzależniona od poparcia po 
saniem w yborów . S tra ty  poniosła rów nież Socja listyczna P a r- s łów  niezależnych, z k tó rych  
t ia  Japonii, zdobywając 107 m ie jsc (poprzednio: 123 m andaty), większość reprezentu je poglądy 
N atom iast duży sukces w yborczy odniosła K om un istyczna P a r- konserw atyw ne, 
t ia  Japonii, zdobywając 39 m andatów , czy li o 22 więcej. Pozo- O bserwatorzy zwracają uw a- 
stałe m iejsca w  Izb ie  N iższej pod z ie liły  m iędzy siebie P a rtia  gę na u jaw n ione  w  czasie w y- 
K om eito  — 57, P a rtia  Socja ldem okra tyczna — 35 oraz posło- bo rów  w yraźne znużenie Japon 
w ie  niezależni — 19, a także przedstaw iciele 2 n iew ie lk ich  par- czyków  p o lity ką  P a rt ii L ib e ra l-  
t i i  k tó re  w  sum ie zdobyły 6 m andatów . no-Dem okrątycznej oraz przesu

wanie się ich o p in ii w  k ie ru n -
CELEM  rządzącej P a rt ii L i-  ra sądził, że nastąpił najlepszy ku  p a r t ii centrowych, a także 

bera lno-D em okratycznej by ło  moment, gdy rządow i udało się p a r t ii kom unistyczne j, k tó ra  wy 
zdobycie co na jm n ie j 271 m an- w  ciągu m in ionych m iesięcy do stąpiła  z program em  głębokie- 
datów, co um oż liw iłoby  je j kon prowadzić do pew nej popraw y g0 zre fo rm ow ania  japońskiego 
tro lę  nad w szystk im i kom is ja - sy tuac ji gospodarki japońskie j, m echanizmu gospodarczo-spo- 
m i parlam entu  i  dzięki tem u z d rug ie j zaś s trony nie u ja w -  łecznego. 
nieskrępowane —  przeciw dzia - n iły  się jeszcze ujem ne sku tk i 
lan iem  opozycji — realizow anie rozkręcania k o n iu n k tu ry . Zdecy 
w łasne j p o lity k i gospodarczej, dowana większość by ła  potrzeb 

Porażka P a rt ii L ibe ra lno -D c- na P a rt ii L ibe ra lno -D em ckra - 
m okra tycznc j jest także osobi- tyczne j, by skutecznie realizo- 
stą klęską prem iera Masayoshi wać p o litykę  „zaciskan ia pa- 
O h iry , od którego wyszła in ic ja  sa” , k tó ra  — zdaniem O h iry  — 
tyw a  rozpisania w yborów . O h i- jest jedyną drogą w yjśc ia  z k ło  

»potów gospodarczych Japonii.

Jan Paweł II 
powrócił 

do Rzymu
R Z Y M  P A P . W czo ra j pa.pież Jan 

P a w e ł I I  p o w ró c ił do  R zym u, po 
z a ko ń cze n iu  9~d>n.owej p o d ró ży  do  
I r la n d i i ,  s ie d z ib y  O N Z  i  S tanów  
Z je d n o czo n ych .

N a lo tn is k u  F i um ie  in o  papieża i 
Jego ś w itę  p o w ita l i  d o s to jn ic y  koś­
c ie ln i i  p rz e d s ta w ic ie le  rzą d u  w ło s ­
k ie g o  z p re m ie re m  F rancesco
Coss.gą.

D z ię k u ją c  za p o w ita n ie , pap ież 
s tw ie rd z i ł  m . in .,  że w iz y ta  w  I r ia n  
d i i  b y ła  d la ń  o k a z ją  do  w yg łosze ­
n ia  s łó w  na rzecz p o k o ju  i  p o jed ­
n a n ia  na te j w ysp ie . P o d k re ś lił,  że 
w  czasie s p o tk a n ia  ze Z g rom adze ­
n ie m  O g ó ln ym  O N Z. będącym  w y ­
ra ze m  id e o w e j c ią g ło śc i z podob- 
n v m  sp o tka n ie m  w  s ie d z ib ie  O N Z 
P a w ia  V I,  p rzed  14 la ty ,  p ra g n ą ł 
z a p e w n ić  n a ro d y , że K o ś c ió ł p ra g ­
n ie  pop ie ra ć  w y s i łk i  na rzecz zbu­
d o w a n ia  p o k o ju , o p a rte g o  na spra­
w ie d liw o ś c i.

N a w ią z u ją c  do sw e j w iz y ty  w  
S tanach  Z je d n o czo n ych , Jan  Pa­
w e ł I I  p rzvp o m n .ia ł pow ażną o d p o ­
w ie d z ia ln o ść  tego k r a ju ,  za p rz y ­
szłość św ia ta  ..s p ra w ie d liw e g o  i 
godnego cz ło w ie k a ” . P apież s tw ie r ­
d z ił też. że w iz y ta  ta  m ia ła  p rze ­
de w s z y s tk im  c h a ra k te r  ..kośc ie lne  
go k o n ta k tu  z w ie rn y m i i  duszpa­
s te rz a m i’ '

R ezultaty w yborów  uniem oż­
l iw i ły  zdobycie przez P a rtię  L i 
bera lno-Dem okratyczną monopo 
lu  w ładzy. W iną  za klęskę w y ­
borczą w ie lu  działaczy P LD  o- 
barcza samego O hirę, k tó ry  — 
będąc pew ny zwycięstwa — 
w  czasie kam pan ii wyborczej 
o tw arc ie  w ysuw a ł sprawę ko­
nieczności poważnego zwiększę 
nia opodatkowania ludności.

B y ły  p rem ie r Japon ii Takeo 
M ik i,  k tó ry  podał się do d ym i­
s ji po klęsce w yborcze j P LD  w 
ro ku  1976, oświadczył, że O hi 
ra  pow in ien  ustąpić z zajm owa 
nego stanowiska. Podobną o p i­
nie w yg łos ił Takeo Fukuda, rów  
nież b y ły  p rem ie r z ram ienia 
PLD.

Zdaniem  prasy japońskie j re ­
zu lta ty  w yb o ró w  spowodowały 
najpow ażnie jszy kryzys w  sze­
regach P a rt ii L ibera lno -D em o­
kra tyczne j od czasu je j powsta

Słynna prababcia
Z N A K O M IT A  a k to rk a , 77 -le tn ia  

M a rle n a  D ie tr ic h  zosta ła  po raz 
d ru g i.. .  p ra b a b c ią . W  L o n d y n ie  
p rzysze d ł na ś w ia t Sean R iva , syn  
je j  w n u k a  P io tra . D ru g i p ra w n u ­
czek s ły n n e j p ra b a b c i M a tth e w . l i -  

I  czy  2 la ta .

Zdecydowanie 
i wola pokoju

(Dokończenie ze s tr. 1) n tu  całego zespołu posunięć w 
dziedzin ie odprężenia m il ita r -  

Zw iązek Radziecki w porożu- nego, sekre tarz genera lny 
m ien iu  z k ie row n ic tw e m  NRD K P Z R  zaproponował dalszą roz 
i  po konsu ltac jach z in n y m i budowę środków  zaufania roz- 
państw am i -  członkam i U k ła -  szerzających A k t  Końcowy 
du W arszawskiego pod ją ł decy- KBW E. Chodzi tu  przede wszy 
zję o° zredukow aniu  liczebności stk im  o wstępne in fo rm ow an ie  
w o jsk  radzieckich w Europ;e 0 w ie lk ic h  ćwiczeniach w o jsk 
środkow ej o 20 tysięcy żo łn ie - lądow ych , z w iększym  jednak 
rzy radzieckich, 1000 czołgów wyprzedzeniem  i również w 
i pew nej ilości innego sprzętu p rzypadku zaangażowania
wojskowego. Decyzja ta, pod- m n ie j n iż  25 tysięcy żołnierzy, 
ję ta  w  try b ie  jednostronnym . K ra je  socja listyczne gotowe są 
wzmaga zaufanie do in te n c ji i  rozważyć i  inne koncepcje 
pokojowego program u Zw iązku  zm ierzające do um ocnienia za- 
Radzieckiego oraz całej socja- u fan ia  m iędzy państw am i : 
lis tyczn e j w spólnoty. Nada ona zm niejszenia niebezpieczeństwa 
now y im pu ls  rokow an iom  w ie - w ybuchu w o jn y  w  Europie, 
deńskim , k tó re  od dłuższego Zw iązek Radziecki jest gotów 
czasu nie mogą w y jść  z zaułka, do podjęcia rokow ań w  spra- 
w  ja k i w pędziło  je  n ieprze jed- w ie o g ra n ic z e n i zbro jeń s tra . 
nane stanow isko państw  za- tegicznych S A L T  I I I ,  natych- 
chodnich. Będzie teraz zależało m iast po w e jśc iu  w  życie u k ła - 
od rządów k ra jó w  P aktu  P ó ł- du S A L T  I I .  
nocno-A tlantyckiego, ja k  te no- Społeczeństwo P o lsk i p rzy ję - 
we szanse w yko rzysta ją . ło  z dużym  zainteresowaniem

Zw iązek Radziecki n ie po- nowe poko jow e in ic ja ty w y  
przestał na tych  decyzjach i ZSRR i  udziela im  swego po- 
propozycjach. W racając do parcia. Są one wyrazem  naszej 
wcześniej zgłoszonej in ic ja ty -  tro s k i o Polskę i E^uropę^ 
w y  zw ołania kon fe renc ji euro­
pe jsk ie j, poświęconej om ó w i3-

TEN m in ia tu ro w y  m o­
to cyk l m a 50 cm długoś­
c i i  40 cm wysokości. 
Skonstruow any został spe­
c ja ln ie  d la  dzieci to Ja­
pon ii, gdzie naw et orga­
nizowane są dziecięce wyś 
c ig i m otocyklowe. Jedno­
ślad wyposażony został w  
siln iczek o m ocy 1,5 K M  
używ any w  kosiarkach do 
tra w y  i  um oż liw ia ją cy  
jazdę z m aksym alną szyb­
kością 24 km/godz.

(Fot. CAF-Keystone)

Rumunia

Nauka za waluty

Zdzis ław  PIS 
(In terpress)

Spotkania z NRD
naukow ców  skończyw-p itana z Koepenick. cy dla

A lbo  w yc ieczk i do Schwedt. szy. . , .,
Zazw yczaj korzystam y z d rog i W  Jen ie  można zwiedzić sa- 
w zd łuż g ran icy. Jadąc inną lę t ra d y c ji Zeissa, obrazującą 
trasą, szosą łączącą to m iasto tak  h is to r ię  ja k  i  współcze- 

P reńzlau, można zobaczyć sność zakładu. I  tu  pryska na- 
przem ysłową część Schwedt — sze w yobrażenie o tym  kom - 

zreszta obie kom b in a ty  wybudow ane p rzy b inacie , za trudn ia jącym  ponad 
udziale po lskich  specja listów . 40 tys ięcy  osób, m ającym  swe

spi dAić j,?£! e s * *  ZfiSUSSSZES** n r d .

MIE S Z K A M Y  w  tym  sa- się bardzo starannie na przyję-
m ym  b loku, dosłownie cie po lskich  tu rys tów . Na dy- _ ------  .
przez ścianę. Znam y się nam iczny rozw ó j ruchu  tu ry -  przem ysłow ą część benwedt

dobrze, p rzy jaźn im y. D rzw i są stycznego lic z y ły  ------- 1 n
zawsze o tw arte , zapraszająco, strony.
W padam y w ięc do sąsiadów W arto  w  N R D -----  ------  --------  .
często _  raz na chw ilę  po sól, ju ż  n ie u rlop , to  choć k ilk a  jąco, ale i  bajecznie ko lorow o. - - - - - - - -  (ok^ Ia ry  0b iek -

in n ym  razem na d łuże j. A le  -  d n i -  z bedekerem  w  ręku. Naszy ch s P^ ja l is tó w  można S r i ła  P‘ T ( ^ ie w lJ lłc i p ro -
tu  uderzm y się w  p ie rs i — Ba, naw et jednodniow a wyciecz tam  spotkać wszędzie. P racu ją  ty w y ) p roa u k c ji Powsta ją

inHtmw rmsiprlrieć ka może bvć ciekawa. Parnie- na budowach w  re jon ie  Drezna cent -J P .n a jc h ę tn ie j lu b im y  posiedzieć ka może być ciekawa, 
w  kuchn i, czasem w  du­
żym  poko ju  gościnnym . Rzad­
ko  zaglądam y dalej...

M am  świeżo w  pam ięci tę 
noc, gdy po obu stronach g ra ­
n ic y  us taw iły  się samochody, 
czekając na podniesienie szla­
banu. Każdy chcia ł ja ko  p ie rw  
szy przejechać przez Ko łbasko- ^
w o, pokazując jedyn ie  dowód tam , k iedyś wspóln ie 
osobisty. N ib y  tak n iedaw no, a cy jn ym  kolegą nio 
to  już osiem la t.

?am ię tam  swój

Parn ię- u» -  - w --------------------tu  p rzyrzą dy pom iarow e, po-
tężne te leskopy, apara tura  w y ­
sokich p różn i, maszyny do ele­
k tron icznego  przetw arzan ia  da 
nych, urządzenia techn ik i la ­
serowej. T u  w łaśnie powsta ła 
kam era w ie lospektra lna, w y- 
w yko rzys tyw an a  w  lo tach o r­
b ita ln y c h  kom pleksu „S a lu t — 

redak- i  Cottbus, fachow cy z PICZ (m. Sojuz” . 
n ie  w ys ied liś - in . ze Szczecina) res ta u ru ją  O dw iedzam y też północne re ­

m y, ja k  wszyscy, na dw orcu  pieczołow icie zaby tk i w  ca łe j jony  NRD, a to z ra c ji chocby 
p ierw szy L ich tenberg , lecz po jecha liśm y NRD. . zw iązków  gospodarki m orsk ie j

Irogi przyjaźni
dz e n n ika rsk i w y jazd  do NRD, da le j, S-bahnem  dookoła B e r- Na po łudn iu  darm o szukać P o lsk i i  naszych sąsiadów, 
zaraz no o tw arc iu  gran icy , na lina . Stołeczna m etropo lia  u - w ieży te le w izy jn e j d o m in u ją - c ie ram y az do Schwerm a, 
zaproszenie Reisebüro. T rw a ł kazała nam  swojenam  swoje inne o b li-  cej nad m ie jską  zabudową. W  tam  w łaśn ie , w  p ięknym  za- 
tvdzi?ó* B e rlin . Cottbus, D rez- cze. m iasta rozbudowywanego L ip s k u  i  Jenie ta k im  akcen - b y tko w ym  mieście, jest redak- 

' ł . — . —■— .—¿i-.:. —------— — . i , cq „ r ;a— cja „N orddeutscne ^.eitung , zPokazywano nam, przem yśln ie, z  rozmachem , z o- tern a rch itek ton icznym  są w ie - cja -
dzienn ikarzom  i sied lam i o ryg in a ln ym i u r -  żowce un iw ersyteckie . W  gm a- k tó rą  u trzym u jem y p rzy jąć -

* - -  «--■- - 1 uczelni m ieści sicie kon tak ty . I  to  m iasto jest
wszystko —  od nam  bardzo b lisk ie , 

w yk ładow ych

no, Lipsk...
szczecińskim — -----,------------- , . _
działaczom  tu rys tycznym , wszy ban istyeznie (choćby te w  chu lip sk ie j
stko. co mą służyć — ja k  pod- kształcie - lite ry  U). Potem  się dosłownie
krośłano — przy jac io łom  zza w ę dro w a liśm y zabytkow ym i u -  b ib lio te k i i  sal
O dry. W  NR D przygotow yw ano liczkam i, szukając śladów ka - począwszy, na poko jach do pra JA C E K  JA S IE W IC Z

W  R U M U N II od obecnego ro k u  
a h o d e m ick ie g o  w p ro w a d zo n o  od ­
p ła tność  w  w a lu ta c h  w y m ie n ia l­
n ych  d la  o b c o k ra jo w c ó w  uczących  
się w  RRS w  lice a ch , na s tud iach  
w yższych , k u rs a c h  d o k to ra n c k ic h  t  
in n y c h .

W e d łu g  w y ja ś n ie ń  u z yska n ych  w  
M SZ RRS, now e w a ru n k i n a u k i 
n ie  d o tyczą  m ło d z ie ży  z k ra jó w  so 
c ja lis ty c z n y c h , k tó ra  ju ż  uczy  się 
w  R u m u n ii.  M łodz ież  z ty c h  k r a ­
jó w . za ró w n o  s typ e n d yśc i rządu  
RRS, ja k  i  c i.  k tó r z y  są s ty p e n d y ­
s ta m i w ła s n y c h  k r a jó w  i na ich  
kosz t uczą s ię  w  R u m u n ii,  u czn io  
w ie  lic e ó w , s tu d e n c i 1 d o k to ra n c i 

zd obyw ać będą w ie d zę  w  R u m u ­
n i i  na d o tych cza so w ych  zasadach.

W e d łu g  ty c h  sa m ych  w y ja ś n ie ń  
now e w a ru n k i n a u k i 1 odp ła tność  

n ią  w  w a lu ta c h  w y m ie n ia ln y c h  
o d n ie s ie n iu  do m ło d z ie ży  z  k r a ­

jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  obow ią zyw a ć  
będą ty lk o  w ów czas, je ś li do tyczyć  
to  będz ie  ty c h . k tó r z y  zechcą roz­
począć od no w a  n a u kę  w  R u m u n ii 
na w ła s n y  kosz t, a lb o  ja k o  s typ e n ­
d yśc i sw ych  k r a jó w  — o i le  n ie  
zm ieszczą s ię  w  l im ic ie  s ty p e n d ió w  
rzą d u  RRS.

Opowiadania 
Elizy Orzeszkowej 

w języku bułgarskim
Z B IÓ R  o p o w ia d a ń  E liz y  Orzesz­

k o w e j,  k tó r y  u ka za ł- się na k ła d e m  
w y d a w n ic tw a  „N a ro d n a  K u ltu ra  
w  S o f ii,  s ta n o w i p rze g lą d  tw ó rczo ś ­
c i te j w ie lk ie j p is a rk i p o ls k ie j.

W y b ra n y c h  przez M a lin ę  Iw a n o ­
w a sześć o p o w ia d a ń  E liz y  O rzeszka 
w e j to  b a rw n y  w a c h la rz  lu d z k ic h  
p o s taw  w  w a ru n k a c h  ro zp a d a ją ce j 
s ię  s t r u k tu r y  k a s to w o -fe u d a ln e j. 
Zas ługą  je j  je s t ró w n ie ż  to .  że 
przez o d p o w ie d n i zestaw  u tw o ró w  
p o tra f i ła  doskona le  u w y d a tn ić  ce­
ch y  re a liz m u  k ry ty c z n e g o  w  tw ó r ­
czości O rzeszkow e j.

Z b ió r  o p o w ia d a ń  E liz y  O rzeszko­
w e j p t. „P a n n a  A n to n in a ”  c h a ra k ­
te ry z u je  s ię  d o b ry m  poz iom em  i 
p o tw ie rd z a  dob re  tra d y c je  ...P ano ­
ra m y ”  — p o p u la rn e j b ib lio te c z k i 
w y d a w n ic tw a  pa ń s tw o w e g o  «N a­
rod n a  K u ltu ? « *’ .
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Młodzieżowe inicjatywy

Pielęgniarski czepek 
ze znakiem lakośd

W Śr o d o w i s k u  służby 
zdrow ia  obok le karzy 
na jw ięce j społecznej u - 

w a g i skup ia ją  p ie lęgn ia rk i. 
Dość często spotyka się. n ie  na j 
lepsze op in ie  o opiece nad pa­
c jen tam i, o n iechętnym  stosun­
k u  p ie lęgn ia rek do chorych 
itp . O pin ie te  są często k rz y w ­
dzące d la  większości przedsta­
w ic ie le k  tego zawodu. N ie rao 
żna jednak odm ów ić ra c ji tym , 
k tó rzy  tw ie rdzą , że coraz po­
wszechniej obserw uje się z ja­
w isko  oddalania się p ie lęgnia­
re k  od chorych. W  powodzi pa 
p ie rków , zabiegów a d m in is tra - 
cy jno-o rgan izacyjnych,. w  na­
w a le  codziennych trudności z 
w łaśc iw ym  wyposażeniem sta­
now iska pracy w  narzędzia, le 
k i  itp ., słowem  w  codziennej 
b ieganinie , n ie jed nokro tn ie  bez 
pow ro tn ie  g in ie  czas, k tó ry  po­
w in ie n  być przeznaczony na 
bezpośredni ko n ta k t z chorym .

Są to prob lem y szczególnie 
odczuwane w  szp ita ln ic tw ie . 
P ie lęgn ia rka, ja k  to n ie tak 
daw no pod kreś la li posłow ie w  
czasie posiedzenia sejm ow ej 
K o m is ji Z d row ia  i  O p iek i Spo­
łecznej, „...pow inna m ieć czas 
I  chęć zajęcia się naw et na po­
zór b łahym i troska m i pacjen­
ta, m ieć czas na w ysłuchan ie

Nagrodzona cierpliwość
A M E R Y K A Ń S K I p łe tw o n u re k  

p rzez 8 la t  bada ł m ie jsca  na d n ie  
z a to k i K e y  W est na F lo ry d z ie . Jego 
w y t rw a ła  p raca  d a la  o b f i t y  po łó w . 
Z n a la z i o n  na d n ie  z ło te  ła ń c u c h y  
o w adze S leg o ra z  in n e  ko sz to w ­
nośc i pochodzące z h iszpańsk iego  
o k rę tu ,  k tó r y  z o s ta ł z a to p io n y  przez 
h u ra g a n  w  1662 r.

„Pocałunek“
JE D E N  z  w ię ź n ió w  o d s ia d u ją cych  

k a rę  w ie lo le tn ie g o  w ię z ie n ia  w  
O h io  (U S A ) o d g ry z ł p rz y  p o c a łu n ­
k u  s w o je j żon ie  d o ln ą  w a rg ę . Po­
szło  o  to , że p rz y b y ła  z w iz y tą  do 
w ię z ie n ia  m a łżo n ka  ośw ia d czy ła  
m ężow i iż  w n io s ła  do sądu  so raw ę  
o ro zw ó d . M a łżo n e k  n ie  w y ra ż a ł 
s p rze c iw u , p ro s ił t y lk o  o  pożeg­
n a ln y  p o c a łu n e k , k tó r y  o ka za ł się 
ta k  fa ta ln y  w  s k u tk a c h .

go i  pomoc w  przezwyciężeniu 
obaw i n iepokojów  zw iązanych 
z leczeniem czy następstwam i 
choroby...” .

C Z Y  te n  czas m ożna w ygospoda­
row ać? Ja k  w y n ik a  z w y ry w k o w o

gro  w ad zon ych  badań na te m a t wyk­
o rz y s ta n ia  czasu p ra c y  p ie lę g n ia ­

re k ,  zadan ia  bezpośredn io  le c z n i­
cze p o c h ła n ia ją  im  o k o ło  23 p roc. 
czasu, d iagnos tyczne  — 19 proc., 
p ro w a d ze n ie  d o k u m e n ta c ji — 18

£roe., zadan ia  p ie lę g n ia rs k ie  — t y l  
o 14 p roc., p rz y g o to w a n ie  s ta n o ­

w is k a  p-racy o k o ło  5 p roc. o ra z  za­
d an ia  do tyczące  w sp ó łd z ia ła n ia  
p ra c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  ró ż ­
n y c h  dz ia ła ch  d a n e j p la c ó w k i — 
14 p roc . Ja k  z te g o  w y n ik a ,  w y g o ­
spoda ro w a n ie  d o d a tk o w y c h  m in u t, 
k tó re  m ożna b y ło b y  w y k o rz y s ta ć  
na to , a b y  usiąść p rz y  łó ż k u  cho­
re g o  i  s p o k o jn ie  z  n im  porozm a­
w ia ć , n ie  je s t ła tw e .

N ie m a ły  w p ły w  na ta ką  sy tu a c ję  
m a n ie  o d p o w ia d a ją ca  p o trzebom  
liczb a  p ie lę g n ia re k ; w  ró ż n y c h  p la ­
có w ka ch  s łu ż b y  z d ro w ia  p ra c u je  
ic h  obecn ie  154 tys ., a w ię c  44 p rz y  
pada na 10 tys . m ie szka ń có w . W 
poszczegó lnych  w o je w ó d z tw a c h  p ro  
p o rc je  te  u k ła d a ją  s ię  ro zm a ic ie . 
N a jlepsze  w y n ik i  (w  p rz e lic z e n iu  
na 10 tys . m ieszkańców ) u zysku ją  
w o je w ó d z tw a : łó d z k ie , s to łeczne
w arsza w sk ie , je le n io g ó rs k ie , n a j­
n iższe: s ie d le c k ie  (o k o ło  26 p ie ­
lę g n ia re k  na 20 tys . m ieszkańców ), 
o s tro łę c k ie  (n ie co  ponad 26), k o ­
n iń s k ie  (ponad  27), c ie chanow sk ie  
jp rze sz ło  29), b ia ls k o p o d la s k ie  (o ko -

W y d a je  s ię  je d n a k , że n a w e t is t ­
n ie ją ca  k a d ra  p ie lę g n ia rska  p e łn ie j 
m o g ła b y  zaspoko ić  is tn ie ją c e  po­
trz e b y , g d y b y  je j  p ra ca  b y ła  le p ie j 
p rz yg o to w a n a  i  zo rgan izow ana , 
g d y b y  n ie  o b a rczano  p ie lę g n ia re k  
w y k o n y w a n ie m  w ie lu  czynnośc i, 
k tó re  p o w in n y  b y ć  sp e łn iane  przez 
in n y c h . P ie lę g n ia rk i na leżą  dziś 
bez w ą tp ie n ia  do  n a jb a rd z ie j zaipra 
c o w a n y c h  p rz e d s ta w ic ie li zaw odów  
m ed yczn ych . P rzec ież to  w łaśn ie  
o ne  bez w z g lę d u  na p e łn io n ą  fu n k ­
c ję  i  w y k s z ta łc e n ie  p ra c u ją  46 go­
d z in  ty g o d n io w o , podczas g d y  np. 
s e k re ta rk i m edyczne  cz y  persone l 
le k a rs k i — 42 g o d z in y .

N A W E T  w  tych n ie  n a jła ­
tw ie jszych  w a run kach  nadal 
jednak na jis to tn ie jszym  elemen 
tem, decydującym  o lepszej 
czy gorszej pracy p ie lęgn ia rk i, 
jes t poza wiedzą fachow ą je j 
zaangażowanie w  w ykonyw aną 
pracę, sumienność. Tego też 
przede w szystk im  trzeba uczyć 
i wym agać od m łodych rozpo­
czynających pracę zawodową.

Od k ilk u  la t  tak ie  w łaśn ie  
wzorce popu la ryzu je  w śród m ło 
dzieży za trudn ione j w  służbie

zdrow ia Zw iązek Socja listycz­
ne j M łodzieży P o lsk ie j. Już w 
pewne tra d yc je  obrósł w prow a 
dzony przed k i lk u  la ty  m ło ­
dzieżowy p leb iscyt „B ia łe j Ró­
ży”  na najlepszego nauczycie­
la  i  wychowaw cę m łodzieży w 
służbie zdrow ia. Z  pewnością 
w  każdym  zawodzie m is trz  czy 
przełożony sw oim  postępowa­
niem , osob istym i cechami, sto­
sunkiem  do podw ładnych m o­
że w  znacznym  s topn iu  w p ły ­
nąć na postępowanie podo­
piecznych, może uczynić w iele 
dobrego, ale w  służbie zdro­
w ia  ma to znaczenie szczegól­
ne. T u  bow iem  odpowiednie 
wprow adzen ie nowego pracow ­
n ika  do zespołu, bezstresowa 
ak lim a tyza c ja  w  now ym  środo­
w isku  jest przecież bezpośred­
n io  odczuwana przez chorych. 
Bardzo w ażnym  efektem  tego 
rokrocznie prowadzonego ple­
b iscytu  jest oprócz w yróżn ie ­
n ia  le ka rzy  i  p ie lęgn iarek prze 
łam yw an ie  s ilnych  n iek ied y  
ba rie r pom iędzy przedstaw icie­
la m i różnych zawodów me­
dycznych.

Z N A C Z N IE  m ło d s z y  je s t T u rn ie j 
M ło d y c h  M is trz ó w  Z a w o d u  „O  Z ło ­
ty  C zepek”  w  p ie lę g n ia rs tw ie  i  po 
ło ż n ic tw ie , k tó re g o  I O g ó ln o p o lsk i 
F in a ł o d b y ł s ię  p rzed  k i lk u  m ie s ią ­
ca m i. T u rn ie j zos ta ł zo rg a n izo w a n y  
przez Z S M P  p rz y  w sp ó łu d z ia le  M i­
n is te rs tw a  Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo­
łe czn e j, Z G  Z Z  P ra c o w n ik ó w  S łuż­
b y  Z d ro w ia  o ra z  P o ls k ie g o  T o w a ­
rz y s tw a  P ie lę g n ia rsk ie g o . Jego ce­
le m  je s t p rzede w s z y s tk im  popu­
la ry z o w a n ie  zaw odu  p ie lę g n ia rs k ie ­
go, tw o rz e n ie  k l im a tu  pobu d za ją ­
cego m ło d y c h  d o  s ta łe g o  podnosze­
n ia  k w a l i f ik a c j i  zaw odow ych , a 
ta kże  zw iększen ie  a k ty w n o ś c i spo­
łe c z n o -p o lity c z n e j m ło d z ie ży  za­
tru d n io n e j w  p la c ó w k a c h  s łu żb y  
zd ro w ia . G łó w n a  nag roda  — to  
p rz y ję c ie  bez eg za m in u  w stępnego 
na W y d z ia ł P ie lę g n ia rs tw a  A k a d e ­
m i i  M e d yczn e j, d ru g a  i  trz e c ia  — 
to  zw o ln ie n ie  z e gzam inu  z p ie lę g ­
n ia rs tw a  -przy u b ie g a n iu  s ię  o  p rz y ­
ję c ie  na W y d z ia ł P ie lę g n ia rs tw a  
A M . Z a in te re s o w a n ie , ja k ie  to w a ­
rz y s z y ło  tu rn ie jo w i w  ty m  ro k u , 
pozw a la  m ieć  n a d z ie ję , że s ta n ie  
s ię  o n  je d n y m  z w a ż n y c h  e lem en­
tó w  d o p in g u ją c y c h  m ło d e  p ie lę g ­
n ia r k i  do  d o b re j p ra c y ,  ty m  b a r­
d z ie j że — ja k  s ię  p o d k re ś la  w  re ­
g u la m in ie  k o n k u rs u  — je g o  uczest­
n ic y  m uszą s ię  c ie szyć  n ienaganną  
o p in ią  p rze ło żo n ych  i ,  co szczegól­
n ie  ważne, u znan iem  ch o rych .

Z o f ia  G R A B IA Ń S K A

STRONA 4 - 5

Po raz pierwszy w Polsce

Posiedzenie Międzynarodowej

Kolejny serial TV

„Daniel
Osadowski“

PO W STAJE ko le jn y  se­
r ia l te le w izy jn y  pt. „D a ­
n ie l O sadowski”  — sk ła ­
da jący się z sześciu pó łto ­
ragodzinnych odcinków . 
Scenariusz nap isa ł A le ­
ksander M inkow sk i, reży­
seruje A n d rze j Kostenko. 
A kc ja  f i lm u  obe jm uje  o- 
kres od 1946 r. do czasóio 
współczesnych. Jego boha­
te ra m i są m łodzi chłopcy  
(na początku f i lm u  m ają  
po 17 la t)  z małego m ia ­
steczka, treścią  —  ich ży­
ciowe losy. W p ięc iu  g łów ­
nych ro lach w ystępu ją : 
Jan Jurew icz, M icha ł A - 
n io ł, M acie j M acie jew ski, 
W ojciech M achn ick i i  A n ­
d rze j G olejewsld.

N A  Z D JĘ C IU : na p la ­
nie nowego serialu.

(Fot. CAF-Rozm ysłow icz)

Rady Badań Morza
PO R A Z  p ierw szy W arszawa jest gospodarzem dorocznego 

posiedzenia M iędzynarodow e j Rady Badań M orza —  ICES. 
Zgrom adziło  ono ponad 400 naukow ców  z 18 k ra jów ' człon­
kow skich  te j na jstarszej m o rsk ie j organ izacji.

JU Ż  z ra c ji samego po łożę-to  okazało się, że w prow adze­
n ia  eksploatowanych ło w isk  n ie  do rybo łów stw a  napędu 
rybo łów stw o  m orskie  jest mechanicznego sta tków  oraz 
przedsięwzięciem  o charakterze w łoka  dennego — p rzy ogól- 
m iędzynarodowym . C h a ra k te r nym  wzroście f lo ty l l i  rybac- 
ten decyduje o konieczności k ie j państw  upraw ia jących  po- 
ścisłej w spó łpracy zaintereso- ło w y  —• niesie ze sobą groźbę 
w anych państw  na polu badań p rze łow ien ia  n iek tó rych  gatun- 
naukow ych dla potrzeb ryb o - kó w  ryb. W  tym  czasie pod ję- 
łów stw a, ja k  też w  dziedzin ie to k ro k i w  celu u jęcia  współ- 
regu lac ji połowów, m ające j na pracy m iędzynarodow ej w  fo r-  
celu ochronę zasobów ry b  m y organizacyjne, 
przed ich wyn iszczeniem , przed Podstawowe zadania ICES — 
nadm ierną eksploatacją. to pop ieranie i  in ic jo w an ie  ba-

M im o, że ochrona środow iska dań morza, zwłaszcza tych, k tó  
stała się tem atem  m odnym  w  Ie  dotyczą żyw ych zasobów, o- 
ostatn im  dziesięcioleciu, po- pracow yw anie  program ów  tych 
trzeba naw iązania m iędzyna- badań i organizowanie ich  w  

i rodow ej wspó łpracy w  te j dzie porozum ien iu  z państw am i 
dżin ie  u ja w n iła  się na prze ło - cz łonkow skim i, a także ich  pu 

I m ie X IX  i  X X  stulecia, k ie dy  b likow an ie  i  rozpowszechnia­
nie. Terenem  dz ia łan ia  ICES

bliższy nam  B a łtyk . Prow adzo­
ne są prace związane z bada­
n ia m i poszczególnych ga tun ­
kó w  ryb , zwłaszcza tych , k tó ­
re m ają  znaczenie przem ysło­
we, ja k  śledź, szprot i  dorsz. 
E ksperym entu je  się w  dziedzi­
n ie  m a r ik u ltu ry , cz y li hod ow li 
ry b  w  m orzu. Poważny jest 
dorobek po lskich  specja listów  
w  walce z zanieczyszczeniam i 
B a łtyku  oraz udzia ł P o lsk i w  
pracach K o m ite tu  R yb  B a łtyc ­
k ich  w  ram ach ICES.

Na posiedzeniach poszcze­
gólnych kom ite tów  Rady po l­
scy eksperci w yg ło s ili ponad 
20 re fe ra tów , co na ogólną 
liczbę 300—400 prac przedsta­
w ianych  co ro ku  przez wszyst­
k ie  państwa członkowskie sta­
n ow i pow ażny w k ła d  n a u k i 
po lsk ie j do badań prow adzo­
nych w  ram ach ICES.

W  M iędzynarodow e j Radzie 
Badań M orza pracu je  obecnie 
dwóch sta łych delegatów Pol­
sk i, w  pracach różnych ko m i­
te tów  te j o rgan izac ji uczestn i­
czy 20 ekspertów, z tego 14 z 
M orskiego In s ty tu tu  Rybackie-

Nasza recenzja

Z PR ZEPRO W ADZO N YCH
wśród uczn iów  szkól 
podstaw owych badań nad 

sposobem spędzania wolnego  
czasu w yn ika , że zaintereso­
wanie  teatrem  lu d z i m łodych  
jest m in im alne. Starano się 
wśród n ich  poznać popularność 
rodza jów  i  ga tunków  p iśm ien­
n ic tw a. N a jn iże j notowano po­
p y t na ks ią żk i o budowaniu  
fa b ryk , o w ie lk ic h  ludziach , o 
w ynalazkach, poezję i  baśń.

Dlaczego n as to la tk i n ie  lu b ią  
*ea tru , dlaczego n ie chcą czy- 
r "ć baśni i  poezji? W tym  o- 

resie życia nie przepada się 
reż za m lek iem  oraz kaszką i  

¡ądrzy rodzice s tara ją  się ten 
■akt uw zględnić w  dom ow ym  

dłospisię. N ie  w iem  czy jest 
związek m iędzy kaszką a po­
ezją, ale bez wzg lędu na to 
e y jest czy n ie  — l i te ra tu ra  
dla m łodzieży i  te a tr muszą z 
upodobaniam i nasto la tków  się 
iczyć. L ite ra tu ra  ze sw ym i czy 

te ln ik a m i poszła na kom pro­
mis, te a tr czyn i to niechętnie.

Nie w iem  czy szczeciński 
T ea tr La lek ,JPleciuga”  bada 

in teresow ania swych w i­
dzów. Chyba podobnie ja k  in ­
ne te a try  la lkow e, i  n ie  ty lk o  
la lkow e w  naszym k ra ju , bar­
d z ie j sobie cen i op in ię  recen­
zentów  i  k ry ty k ó w  n iż  w id o w ­

n i, no i  może jeszcze liczy  się 
ze stanow iskam i pedagogów  
przyprow adzających w ycho­
w a nków  do teatru. A  szkoda, 
że ty lk o  z n im i, bo p rzy W yż­
szej Szkole Pedagogicznej chy­
ba is tn ie ją  m ożliw ości rozpo­
znania upodobań najm łodszej 
w idow n i.

Wstęp ten w z ią ł się stąd, bo

le  także każdy in n y  żołn ierz  
w olności, w alczący o życie dla  
ludzkości. Jednak polska t ra ­
dyc ja  w yksz ta łc iła  szczególne 
wyobrażenie o żo łn ierzu  i  przed  
staiuienie pozostaje z n ią  w łaś­
nie w  zgodzie. Chociaż z ly  ce­
sarz ma ch io ilow ą  w ładzę nad 
Jasiem  — ostatecznie zwycięz­
cam i pozostaną Jaś i jego uko­
chana Kasia, k tó rz y  będą żyć 
w  p o ko ju ” .

S pektak l ten m ożna nazwać 
spektaklem  deb iu tów . Reżyser

sce n o g ra fia , p ie rw sze  p o ja w ie n ie  
s ię  k u M e le k  w z b u d z iły  za in te reso ­
w a n ie  w idz(ko . U m ilk ły  rozm ow y, 
szepty , uw aga  Ich  s k o n ce n tro w a ła  
się na ty m , co się. d z ie je  na sce­
n ie . Czy s ta ra n o  się rozszy fro w a ć  
znaczen ia  a legoryczne? B a w ił p rze ­
de w s z y s tk im  ru c h  ś m ie rc i i  d ia ­
b la . N a to m ia s t te k s t n ie  m o b iliz o ­
w a ł do  z ro zu m ie n ia  tre śc i d ia logu . 
A lu z je  do ś re d n io w ie czn e j l i te ra ­
tu r y  d y d a k ty c z n e j czy do u tw o ­
ró w  M a r ii K o n o p n ic k ie j n ie  m o g ły  
b yć  z rozum iane  przez m łodz ież, 
k tó ra  jeszcze k o n ta k tó w  z tą  l i t e ­
ra tu rą  n ie  m ia ła . W szystk ie  s ta ro ­
p o ls k ie  s łow a , k tó re  na  le k c ja c h  
ję z y k a  p o lsk ie g o  w  lic e u m  ob ja ś­
n iane  są p rzez p o lo n is tę , u tru d n ia -

Zamiast na złom -  z powrotem na tory

JU Ż czw a rty  ro k  C u kro - Szczei^skimi a Pomorską D y- w łaśn ie  w ąskotorow ą bocznicę, 
w n ie  Szczecińskie w yko - rekcjąjOkręgową K o le i Pań- s taw ia jąc tym  sam ym  kropkę 
rzys tu ją  do tran spo rtu  s tw o "r"H ( i za specja lnym  ze- nad i. P ropozycji zorganizowa- 

buraków  wagony tow arow e w y  z w r , / .  i  M in is te rs tw a  K o - n ia  m im o wszystko transportu  
cofane z ruchu  na lin ia ch  PKP. munhj, j i )  co roku  n a p raw ia - bu raków  po wąskich torach 
S e tk i ta k ich  zużytych w ęg larek na jfy  w spó lnym i s iłam i pe- lecz w  norm alnych , dużych w a- 
stoją na bocznych torach. N ie - wna; V ba wagonów, bardzo gonach (technicznie jes t to  mo 
któ re  po w ie lu  la tach eksploa- poten,*. przydatnych w  czasie ż liwe) przedsiębiorstwo nie 
ta c ji n ie  nadają się ju ż  do n i-  jes ień^-z im ow e j kam panii, bierze pod uwagę,
czego, sporo jednak można na - Cukrownicy rem ontu ją  pudła,
p raw ić  i  — po p rzy jęc iu  pew - kolejarze —  m etalowe podwo- A le  w róćm y jeszcze do spra­
nych ograniczeń co do szyb- zia. PKP w ydzierżaw ia  następ w y  w ykorzystan ia  ura tow a-
kości i  ładowności — sk ie ro - nie cukrowniom napraw ione nych  ód kasacji wagonów to - 
wać n ie  na złom, lecz z po- węglarki za stosunkowo n ie - w arow ych. Po zakończeniu 
w ro tem  na szlak. wysoką opłatą. Pobiera od cu - kam pan ii cukrow n icze j n ie  sto

k ro w n i tzw. przewoźne, ale n ie  13 one bezczynnie. K o le j w y - 
Przedłużenie żywota zuży- każe; »bie p łac ić  postojowego dzierżaw ią je  wówczas Lasom 

tych wagonów tow arow ych , za pra trzym an ie  wagonów — P aństw ow ym  do transportu  
w ykorzystan ie  ich  do trans- a trzeba tu  dodać, że przed la - pap ie rów k i lu b  też in nym  
p o rtu  tow arów  w  ruchu lo k a l-  ty  były to  horrendalne kw o ty , przedsiębiorstwom  do przewo- 
n ym  na nieduże odległości Korzyita ją w ięc obie s trony i,  zu kruszyw . D zięk i tak iem u  — 
jest „w yna lazk ie m ”  szczeciń- co najraźnie jsze, ko le j n ie ma przyzna jm y, że prow izoryczne- 
skim . Na podstaw ie porozum ie- większych trudności z przew ie- mu —  rozw iązaniu notow any 
n ia m iędzy C u kro w n ia m i zieniem dużej ilośc i ważnego od la t  n iedobór środków trans- 

ładunku, a cukrow n ie  — z o- po rtu  odczuwany jest m n ie j 
trzymaniem surowca do prze- d o tk liw ie , 
robu na cuk ier.

’alka 0 wojnie totalnej
sprawozdanie z k o le jn e j pre­
m ie ry  w  „P lec iudze”  chcę po­
trak tow ać nieco inaczej n iż  to 
jest w  zw ycza ju recenzenclcim: 
będę rzeczn ik iem  m łodego w i­
dza.

N a scenie „P le c iu g i”  grana  
jest „B a jk a  o żo łn ierzu  i  
śm ie rc i”  Jacka Jokie la. We 
wstępie od autora  czytam y, że 
jest ona próbą łączenia baśni 
lu d o w e j z m ita m i o bohaterach  
szturm ujących p iek ło , pokonu­
jących śm ierć. W ięce j: żołnierz, 
bohater te j b a jk i, w ystępu je  
ja ko  obrońca zagrożonej Z ie ­
m i, k tó ra  jest w ie lką  ojczyzną  
ludz i. „B oha te rem  ta k im  m o­
że być, ze wzg lędu na swoją  
h is to rię , żo łn ierz  po lsk i, Jaś, a -

Jacek Jok ie l prawdopodobnie  
zgłosi go ja ko  w a rsz ta t reży­
serski, scenografka Barbara  
K o by lińska  w ys tą p iła  ja ko  de- 
b iu ta n tka , śm ierć anim owała  
H anna P iw ow arczyk , k tó re j 
była  to  pierw sza ro la  w  te­
atrze zawodowym  po otrzym a­
n iu  dyp lom u we W rocław iu.

N A  S O B O T N IM  p rz e d s ta w ie n iu  
p re m ie ro w y m  b y ła  m łodz ież  s ta r­
szych k la s  p o d s ta w o w ych  ze Szcze­
c in a , S ta rg a rd u , G orzow a W ie lk o ­
p o lsk iego . N ie k tó rz y  p rz y s z li Z 
m łodszym  ro d ze ń s tw e m , m .in . z 11 
k la sy . Po p rz y p o m n ie n iu  przez  bi- 
le te rk ę , b y  podczas p rze d s ta w ie n ia  
n ie  szeleszczono p a p ie rk a m i od  cu ­
k ie rk ó w , po w ygaszen iu  na  w id o w ­
n i ś w ia te ł ro z m o w y  m ło d y c h  w i­
dzó w  n ie  od ra zu  u s ta ły , na sa li 
n ie  o d czu w a ło  się n a p ię c ia  o cze k i­
w a n ia  na  w id o w is k o . A le  m u zyka ,

ty  p o ję c ie  sensu w y p o w ie d z i, od  
sam ego p o czą tku  sztukę  c z y n iły  n ie  
jasną , g łów ne  za łożen ia  ideow e  
g u b iąc  w  n ie c z y te ln y m  d ia lo g u  
m ię d zy  ś m ie rc ią  ł  d ia b łe m .

A u to r  n ie  p ie rw s z e j s z tu k i d la  te ­
a t ru  la le k , z b y t m ocno z a u fa ł te ­
z ie  u tw o ru , za p o m in a ją c  o posta ­
c ia ch . I  ta k  np. te n , k tó r y  m ia ł być  
boha te re m  — Jaś — je s t w  c le n iu  
ś m ie rc i,  a b s o lu tn ie  n ic z y m , n ie  z je  i  
n u je  sobie s y m p a tii w idza , a  p rze ­
n ie s ie n ie  u w a g i na n iego  w  f in a le  
je s t  sztuczne  $ n ie tęgo  ju ż  n ie  
zm ie n ia . A  przec ież m ia ła  to  b yć  
b a jica o ż o łn ie rz u !

Podczas p rz e rw y  s ta ra łe m  się 
w ś ró d  d z ie c i znaleźć ch ę tn y c h  do  
ro z m o w y  o  sztuce. N ie w ie lu  w  ogó­
le  w y ra ż a ło  ochotę  na ja k ą k o lw ie k  
d ysku s ję  o o g lą d a n ych  scenach. C l, 
k tó rz y  zg o d z ili s ię  na rozm ow ę, n ie  
zawsze p o t r a f i l i  p o w iedz ieć , o  czym  
Jest sz tu ka , n ie  z d o ła li te t  o b ja śn ić

s y m b o lic z n e j fu n k c j i  d e k o ra c ji,  a 
n ie k tó rz y  — nau;et k u k ie łe k .

D ru g a  część p rze d s ta w ie n ia  n ie  
zm ie n iła  s to su n ku  w id o w n i do o g lą ­
danego w id o w is k a ; na sa li d a ło  się 
odczuć zm ęczenie, ro z m o w y  s ta ły  
się g łośn ie jsze .

Zdaniem  autora „ Ba jka o 
żo łn ierzu  i  śm ie rc i”  m ia ła  uka  
zać prob lem  zagrożenia ludz­
kości, ja k im  jest w o jna  to ta l­
na. W  w ieku  wo jen i  starań o 
t rw a ły  pokó j trud no  tak ie  in ­
tencje podważać. A le czy sa­
me in tenc je  w ystarczą, by 
w prow adzić  u tw ó r z dobrym  
zamysłem wychow aw czym , ale 
chyb ionym  artystyczn ie , na sce 
nę? N a jw iększym  nieporozu­
m ieniem  w  te j bajce jest chęć" 
m ów ien ia  do nasto la tków  o 
sprawach powszechnie znanych 
w  sposób, ja k i im  nie odpo­
w iada, język iem  odległym  od 
języka, k tó rym  m ów ią  na co 
dzień. Czy aby m ów ić o po­
tw o rnych  skutkach w o jn y  to­
ta ln e j trzeba w  X X  w ieku  u -  
ciekać się do ba jk i?  Czy aby 
powiedzieć czym  jest śm wrć, 
jest sens powtarzać średn io­
w ieczną alegorię podretuszowa  
ną leśm ianow skim  erotyzmem?

K ró tko  m ów iąc „B a jk a  o żo ł­
n ie rzu  i  śm ie rc i”  w łaśc iw ie  nie 
ma swego adresata. A szkoda.

<K)
T E A T R  L a le k  „P le c tu g a ” . „B a jk a  

o  żo łn ie rz u  i  ś m ie rc i”  Jacka  J o k ie ­
la . R eżyseria  — J. J o k ie l,  scenogra­
f ia  — B a rb a ra  K o b y liń s k a , m u zyka  
— J a n in a  R o w iń ska . P re m ie ra  
2fl.lX.197» r.

Wagony, o k tó rych  mowa, 
m ają  prawo kursować ty lk o  na 
obszarze Pomorskiego O kręgu 
P K P, to jest w  wojew ódz­
twach: szczecińskim, koszaliń­
sk im  i słupskim . Dostarcza się 
n im i buraki do trzech c u k ro w ­
n i: w  Szczecinie, G ry ficach  i 
w  Kluczewie. Podczas rozpo­
czynającej się obecnie kam pa­
n i i  cukrowniczej ko le j przewie 
zie 240 tysięcy ton buraków  (w 
roku  cbiegłym przew iozła 177 
tysięrcj używ ając do tego 
przeważnie wyrem ontow anych 
wagoniw. Potrzebnych ich bę­
dzie ai 300 —  na razie PK P 
zagwarantowały 207, a dalsze są 
w  naprawie.

— W ten sposób — pow ie­
dz ia ł nam nacze ln ik Roman 
G óra lski z D y re k c ji P K P  — 
rozwiązany został ca łkow icie  
problem dowozu buraków  do 
cukrow ni.

Dodajm y na m arg inesie,' że 
w  tym  roku  C u krow n ie  Szcze­
cińskie zrezygnow ały zupełnie 
z przewozu buraków  ko le jam i 
w ąskoto row ym i, co przez d łu ­
gie dziesięciolecia by ło  n iem a l­
że tradyc ją . Na tę decyzję za­
nosiło się od dawna, gdyż po­
m im o stałego wzrostu kosztów 
transportu  samochodowego sy­
stematycznie, z roku  na rok, 
m a la ł udz ia ł w ą sko to rów k i w  
tego typu przewozach. W cu­
k ro w n i g ry fic k ie j rozebrano

(taki)

Akupunktura 
bez tajemnic
CO RAZ szerzej prawo oby­

w ate lstw a w  m edycynie zdoby­
wa sobie akupunktu ra . Stosuje 
się ją  do leczenia new ra lg ii, za­
palenia korzonków  nerwowych, 
n iek tó rych  schorzeń żołądka 
uk ładu oddechowego itd . Na 
poznanie m iejsc w  ciele czło­
w ieka, w  któ re  należy w kłuw ać 
ig ie łk i, lekarze —  m istrzow ie 
aku p u n k tu ry  — pośw ięcają po 
k ilk a  la t. Ich  ta jem nice roz­
szy frow a li radzieccy specjaliści 
z m iasta Czeboksary. Skonstru­
o w a li on i aparat pozw ala jący 
zlokalizować na pow ierzchni 
skóry szczególnie w ra ż liw e  m ie j 
sca. U rządzenie to  w yko rzys tu je  
z jaw isko lepszej przewodności 
prądu elektrycznego oraz fa k t, 
iż pun kt ta k i odznacza się 
wzmożoną przewodnością p rą ­
du elektrycznego. W  celu od­
szukania tajemnego miejsca, 
pacjen tow i zakłada się na rękę 
elektrodę w  kształcie bransole­
ty . zaś drugą e lektrodą wodzi 
się po skórze. N a tra fien ie  na 
punkt, w  k tó rym  należy um ieś­
cić ig łę, sygna lizu je  zapalenie 
się żaróweczki.

jest Ocean A t la n ty c k i z m orza­
m i p rzy leg łym i, ze szczególnym 
uwzględnien iem  północnego A - 
t la n tyku . Nowa sytuacja p raw ­
na na morzach i  oceanach, roz 
szerzenie tzw . s tre f w yłączne­
go rybo łów stw a  przez państwa 
przybrzeżne u tru d n ia  w  pew­
nym  s topn iu  współpracę m ię­
dzynarodową na polu badań 
naukow ych. M im o to wszyst­
k ie  państwa ICES w yp ow ie ­
dz ia ły  się za u trzym aniem  te j 
o rgan izac ji i  kon tynuac ją  je j 
prac.

—  Znaczący udzia ł w  tych 
pracach m ają  polscy naukow ­
cy —  m ów i d y re k to r  M orsk ie ­
go In s ty tu tu  Rybackiego pro f. 
Ryszard M aj. —  Polskie bada­
n ia  prowadzone są na całym  
obszarze ICES, obe jm ują cały 
A t la n ty k  z m orzam i p rzy leg ły ­
m i, a w  ostatn ich la tach na­
w et re jon  A n ta rk ty d y , w  k tó ­
rym  dotychczas uczestniczy 
n iew ie lu  członków te j o rgan i­
zacji. Badania polskie m ają 
bardzo szeroki zasięg; dotyczą 
fizykochem icznych w a run ków  
środow iska m orskiego, ich 
w p ływ u  na organizm y żywe, 
f ito -  i  zoopłanktonu, fauny 
dennej, b io log ii i  oceny stanu 
zasobu ryb , techn ik i połowów 

ochrony zasobów bio log icz­
nych, zanieczyszczeń środow i­
ska m orskiego i środków’ ich 
zwalczania itd .

Przedm iotem  szczególnego 
zainteresowania polskich nau­
kow ców  jest oczywiście na j

Polscy naukow cy ju ż  od 55 
la t, dz ia ła ją  w  te j ważnej o r ­
gan izac ji m orsk ie j. Polska przy 
stąp iła  do n ie j w  1924 roku , a 
p ierw szym  delegatem, k tó ry  
w z ią ł udzia ł w  posiedzeniu 
ICES, b y ł p ro f. M ich a ł S iedle­
c k i z U n iw e rsy te tu  Ja g ie lloń ­
skiego w  K rakow ie . W a rto  do­
dać, że z in ic ja ty w y  profesora 
pow sta ło w  ro ku  1921 M orsk ie  
Lab o ra to rium  R ybackie na He­
lu , przekształcone późn ie j w  
M o rsk i In s ty tu t R ybacki, ma­
ją cy  do dziś siedzibę w  G dy­
n i.

Jo lanta  NAPR U SZEW SK A

Stereofoniczna 
nowość 

z Bydgoszczy
NOWOŚCIĄ Zakładów RadtOr 

wych UNłTRA-ELTRA w Bydgosz­
czy jest stereofoniczny, przenośny 
odbiornik radiowy „Julia". Może 
on być zasilany z sieci lub z aku­
mulatora samochodowego. Seria 
informacyjna jest już w produkcji 
i wkrótce powinna ukazać się w 
sklepach.

NA ZDJĘCIU: Katarzyna Stanek 
podczas montażu radioodbiornika 
tranzystorowego „Jułia".

(Fot CAF-Żołnowsk)

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright © 1962 James Clavell
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Tw arz M arlow e ’a nie ta iła  udręki.
— W róciłem  do tea tru  — ciągnął. — M usiałem  spró­

bować pogodzić się z Seanem. D rzw i do jego garde­
roby by ły  zam knię te na klucz, ale w ydaw ało m i się, że 
Sean jest w  środku. Pukałem  i  pukałem , ale on an i 
się nie odżyw i ł  an i nie o tw ie ra ł d rzw i, w ięc rozzłoś­
ciłem  się i  pchnąłem  d rzw i tak, że się o tw orzy ły . 
Chciałem  go przeprosić tw arzą w  tw arz, a nie przez 
drzw i. '

Leżał na łóżku. Przegub le w e j rę k i m ia ł szeroko 
przecię ty i  w szystko . dookoła było zakrwaw ione. Za­
łożyłem  m u opaskę uciskową  i  jakoś odszukałem dok­
tora Kennedy’ego, R odricka  * Franka. Sean w yg ląda ł 
ja k  t ru p  i  przez cały czas, k iedy  Kennedy zszywał m u 
ranę, nawet nie pisnął. K iedy rana by ła  ju ż  zszyta, 
Frank odezicał się do m nie: — No i co, sku rw ie lu , 
jesteś zadowolony?

N ie byłem  w  stanie odpowiedzieć. S ta łem  ty lko , 
sam siebie nienawidząc.

—  Idź stąd i  nie w ra ca j — pow iedzia ł Rodrlck.
Ruszyłem  do d rzw i, k iedy  nagle usłyszałem głos

Seana, k tó ry  p rzyw o ływ a ł m nie c ichym  szeptem. Ob­
róc iłem  się i  zobaczyłem, że pa trzy  na mnie, ale nie 
złością ty lk o  tak, ja k b y  m i współczuł. —  Przepra­
szam, Peter — pow iedzia ł. —  To n ie  była  tw o ja  w ina.

— Boże Ś w ię ty , Sean — w ydusiłem  z siebie. — 
Nie chciałem  ci zrobić n ic  złego.

— W iem  -— odparł. — Proszę cię, bądź m oim  p rzy­
jacie lem . — Potem spo jrza ł na Parńsha i Rodricka  
i  pow iedzia ł: — Chcia łem  odejść, ale teraz  —  uś­
m iechnął się ty m  swoim  cudownym  uśmiechem  —  
tak  się cieszę, że znóio jestem  w  domu.

T w arz  M arlow e 'a zdradzała wyczerpanie. Po szyi 
i  k la tce  p ie rs iow e j sp ływ a ł m u strugam i pot. K ró l 
zapa lił papierosa.

M arlow e bezradnie w zruszy ł ram ionam i, a potem  
w sta ł i odszedł, przytłoczony w yrzu tam i sum ienia.
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—  No prędzej, prędzej, ruszać się — poganiał M ar 
low e ziew ających mężczyzn, k tó rzy  u s ta w ili się w  po­
sępnym  szeregu przed barakiem . Słońce dopiero co 
wzeszło, śniadanie było ju ż  ty lk o  wspom nieniem , a 
jego skąpość wzmagała jedyn ie  powszechne rozdraż­
nienie. Tak samo zresztą ja k  perspektyw a długiego 
upalnego dnia na lo tn isku . Chyba, że m ie lib y  szczęś­
cie.

Z ust do ust podawano sobie wiadomość, że jedna  
z brygad m ia ła  dz is ia j pójść na zachodni sk ra j lo t­
niska, gdzie ros ły  pa lm y kokosowe. P lo tka  głosiła  
rów nież, że m a ją  zostać ścięte trz y  pa lm y. Rdzeń 
pa lm y kokosowej b y ł n ie ty lk o  ja da ln y , ale bardzo 
pożyw ny, i  stanow ił w ie lk i ra ry tas , zw any „kapustą  
m ilione rów ” , ponieważ aby go zdobyć, trzeba było  
ściąć cale drzewo. Oprócz „ka p u s ty  m ilio n e ró w ”  nale­
żało także oczekiwać orzechów kokosowych. W ysta r­
czająco dużo, żeby obdzie lić trzydziestoosobowy od­
dział. Dlatego w łaśnie ta k  wśród o fice rów  ja k  i  żoł­
n ierzy panowało napięcie.

Podoficer s łużbow y baraku podszedł do M arlow efa 
i  zasalutował. — To ju ż  wszyscy panie kapitanie. 
Dwudziestu  lu dz i łącznie ze mną.

— Powinno być trzydziestu.
— Tak, ale jest ty lk o  dw udziestu. Reszta chora albo 

ściąga drzewo na opał. N ic na to nie poradzę.
— Dobrze. W  ta k im  razie idz iem y do bram y. 
Sierżant da l znak i  żołnierze ruszy li w  rozsypce

w zd łuż m u ru  w ięz ien ia  ku  barykadzie służącej od za­
chodu za bram ę, gdzie m ie li połączyć się z resztą 
brygady w yrusza jące j na robo ty na lo tn isku . M arlo -  
we sk in ą ł na s ierżanta  i  zebrał swoich ludz i to n a j­
lepszym m iejscu, to  znaczy b liż e j końca ko lum ny, gdzie 
is tn ia ło  większe prawdopodobieństwo że zostaną w y ­
b ran i do ścinania palm . K ie d y  spostrzegli jego ma­
new r, o żyw ili się i  szybko u s ta w ili w  szyku.

Wszyscy zaopatrzeni b y li to stare podarte koszule 
wciśnię te do w o rków  na lupy. N ik t n ie w yruszał po­
za obóz bez tych w o rków  a p rzyb ie ra ły  one różne 
fo rm y . Czasami b y ł to  zw yk ły  żo łn ierski chlebak, 
czasem w a lizka , in n ym  razem  pleciony koszyk a kie­
dy  in d z ie j jakaś  torba albo szmata zawiązana na k iju ,  
lu b  też po prostu kaw a łek m ate ria łu .

fo d n )
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XV R T N  — zakończony

Najlepsi w  klasyfikacji:
Zarząd Portu Szczecin, PEDiM i Bumar Hydroma

wliczono rozgryw ek lig  m ię ­
dzyzakładow ych, k tó re  ja k  w ia

TO ju ż  ju tro  p iłka rska  
reprezentacja Po lsk i roze­
gra ko le jn y  pojedynek o 
awans do F ina łó w  M i­
s trzostw  Europy. P rzec iw ­
n ik  b ia ło-czerw onych  —- 
Is land ia  — jest najsłabszą 
drużyną w  grupie. A by  
jednak polepszyć konto  
bram kow e, Polacy muszą 
wysoko wygrać. Szczegól­
ne to  zadanie d la  snajpe­
rów , w śród k tó rych  w y ­
m ien ia  się S tanis ław a Ter 
leckiego  —  Strzelca obu 
bram ek w  meczu ze 
Szw ajcarią.

N A  Z D JĘ C IU : S. T e r­
le ck i z żoną Ewą oraz 
synkam i Tom kiem  i  M ać­
kiem.

Foto: C A F-R adk iew icz

Kadra w Kamieniu
W  O Ś R O D K U  s p o r to w o -re k re a c y j 

n y m  w  K a m ie n iu  k o ło  R y b n ik a  
ro zpoczę ło  się z g ru p o w a n ie  p i łk a r ­
s k ie j re p re z e n ta c ji P o ls k i.  T y m  
razem  w y b ra ń c y  tre n e ra  R yszarda  
K u le s z y  p rz y g o to w u ją  się t u  do 
m eczów  e lim in a c y jn y c h  m is trz o s tw  
E u ro p y  z Is la n d ią  w  K ra k o w ie  
o ra z  z H o la n d ią  w  A m s te rd a m ie .

J a k  tw ie rd z i tre n e r  R ysza rd  K u ­
lesza „ w  K ra k o w ie  ch ce m y w y ­
g ra ć . O strzegam  je d n a k  przed  
z b y tn im  o p ty m iz m e m . R eprezen ta ­
c ja  Is la n d ii też p o t r a f i  g ra ć  w  p i ł ­
k ę  i  n ie p o ro z u m ie n ie m  są żądan ia  
k ib ic ó w  d o m a g a ją cych  się n p . d w u ­
c y fro w e g o  zw yc ię s tw a . S k ła d  na 
Is la n d ię  podam  d o p ie ro  w  środę.

Kryterium uliczne w  Resku

Kolarze zakończyli sezon
PO N A D  100 ko la rzy  rep re - c ławem  Borysew iczem  (Ogniwo 

zentu jących 14 k lu bów  z w o- Szczecin) i  H e n ryk ie m  Saw ic- 
jew ództw  szczecińskiego, go- k im  (Pom orzanin Nowogard), 
rzowskiego, słupskiego i ko -
Szalińskiego sta rtow a ło  w  ko - W yścig m łodzików  na  16 km  
la rsk im  k ry te r iu m  u licznym , w y g ra ł Z b ign iew  K u la  (Zoo- 
k tó re  odbyło się w  n iedzie lę te ch n ik  Ko łbacz). W  zmaganiach 
w  Resku. Zaw ody te zakończy na jm łodszych ko la rzy  roczn ika  
ły  sezon ko la rsk i w  naszym 65 i  66 najlepszy okazał się 
w o jew ództw ie . W yścig i rozegra Ja ros ław  Jackow sk i z Nasien- 
. . .  i—*------;— i- n ik a  G ry fice .no w  p ięciu kategoriach w ie ­
kow ych. Na jlepszy w śród se­
n io ró w , k tó rzy  ścigali się na 
dystansie 40 km , b y ł Czesław 
S kiba z P iasta S łupsk. D ru g i 
na m ecie b y ł jego kolega k lu ­
bow y S tan is ław  G osiewski, a 
trzeci Józef K o ło p a jło  z Na- 
s ienn ika  G ry fice .

W yścig ju r  io rów  na 32 km  
zakończył się sukcesem ko la ­
rzy  G ry fa  Szczecin, k tó rzy  za­
ję li w  n im  trz y  pierwsze m ie js 
ca. Zw yc ięży ł Z b ign iew  Szko- 
łuda przed Ryszardem  D aw ido- 
w iczem  i F ranciszk iem  H arba - 
cewiczem.

W śród ju n io ró w  m łodszych 
na dystansie 24 km  tr iu m fo ­
w a ł S ław o m ir K ra w czyń sk i 
(N asienn ik  G ry fice ) przed W a-

Piłkarska liga międzyzakładowa

Gryfia na czele rozgrywek
84 D R U Ż Y N Y  p iłk a rs k ie re p re - 3. K W  M O 7:5 9—7

ze n tu ją ce  z a k ła d y  p ra c y  toczą  bo je 4. Ż eg luga  Szczecińska 6:6 7—7
w  szczec ińsk ie j m ię d z y z a k ła d o w e j 5. M P G M 5:5 7—7
lid ze  p i łk i  n o żne j k tó ra  d z ia ła  p rzy 8. CPN 5:5 l- i
W o je w ó d z k im  U n iw e rs y te c ie R obo t- 7. W P PM 5:5 6—7
n ic z y m  ZS M P  w  S zczecin ie . Po ro - 8. WSS Społem 5:5 7—8
z e s ra n iu  k o le jn y c h  sp o tka ń p ie rw - 9. Zesipół E le k tro w n i 4:8 6—7
sze m ie jsce  w  ta b e li ro z g ry w e k  su- 10. P Z M o t. 3:9 5—9
p e r lig i,  w  k tó r e j w a lc z y  10 n a jle p - I  L IG A  — n  G R U P A
szych zespo łów , z a jm u je zespół 1. P T H  W 11:1 19—4
S to czn i G ry fia . 2. P T S Ł  n r  11 6:2 9 -6

A  o to  ta b e le  poszczegó lnych  g ru p : 3. W P K M 6:2 5—3
S U P E R L IG A 4. C u k ro w n ia  Szczecin 6:6 9—7

1. S toczn ia  G ry f ia  9:3 12—8 5. P A M 5:5 7—7
2. S toczn ia  P a rn ic a  7:5 12.—6 6 SPBO  n r  3 4:4 7—9
3. ZPS 7:3 7—3 7. FM S  P o lm o 4:6 9—8
4. T ransbu id  6:6 6—4 8. P o lite c h n ik a 3:5 4—6
5. W is k o rd  6:4 7—6 9. K P R B  n r  2 2:6 5—13
6. T A X I  6:6 5—7 10. O HP 1:11 4—16
7. S toczn ia  W arak iego  5:5 7—5 I I  L IG A  — I  G R U P A
8. P Z  C hem iczne 5:7 9—13 ł . S TW -O S 10:2 14-5
9. H y d ro m a  3:7 4—9 2. Z a k ł. Chean. P o lice 8:2 14—8

10. P ro m e r 2:10 5—16 3. T ransocean 8:2 11—4
I  L IG A  — I  G R U P A 4. S e lf a 7:5 16—11

1. K B O  n r  1 8:4 8—8 5. W U T 6:6 8—5
2. P K S  7:3 8—5 6. SPRI 5:7 7—7

Tenis stołowy

Wkrótce ruszy
liga międzyzakładowa

Z A R Z Ą D  W o je w ó d z k i T K K F  za­
w ia d a m ia , że w lc ró tee  w zn o w io n e  
zostaną ro z g ry w k i m ię d zyza k ła d o ­
w e j l i g i  ten isa  s to ło w e g o . W zw iąz­
k u  z ty m  dz iś  o  godz. 1? w  s ie d z i­
b ie  Z W  T K K F  p rz y  u l.  T k a c k ie j 
55 (p o k ó j n r  10) odbędz ie  s ię  zebra 
ń ie  o rg a n iz a c y jn e  z u d z ia łe m  k ie ­
ro w n ik ó w  d ru ż y n  pośw ięcone o rg a ­
n iz a c ji ro z g ry w e k  w  sezonie 
1979'1980.

L IG A  M IĘ D Z Y W O J E W Ó D Z K A
T E N IS IŚ C I s to ło w i B łę k itn y c h  

S ta rg a rd  w  m eczu o m is trz o s tw o  
l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j p o k o n a li 
N a s ie n n ik a  G ry f ic e  13:5. N a jw ię c e j 
p u n k tó w  z d o b y li:  d la  B łę k itn y c h  — 
W . M a te ń k o  i  P . R y s z ty j po 4,5, 
d la  N a s ie n n ika  — M . G rzes iak  X.

• 7. S P IS iE  2:8
8. M e ra tro n ik  2:8
9. B P B W  2:4

10. W PEC  0:10
I I  LIGA — I I  GRUPA

1. SPBO  n r  2 12:0
2. F a m a b u d  9:1
3. Z a ło m  9:3
4. P P D iU R  G r y f  7:5
5. M O R S 3:7
6. Z E T O  3:7
7. R P W iK  2:8
8. S P B P  2:8
9. Z R M  1:9

I I I  LIGA — I  GRUPA
1. W P H W  6:0
2. Po-irr.ow iec 4:0
3. M PO  4:2
4. C h e m ik  3:3
5. P o lm os 2:2
8. ZP O  O dra  1:3
7. P re fn b u d  0:4
8. Ż eg luga  na O drze  6:«

I I I  LIGA — I I  GRUPA
1. O rn a m e n t ! :9
2. G ry fp la s t  3:1
3. W U.TEH 2:2
4. S Z N F  2:4
5. P Ż M  2:4
8. P o m e ra n ia  1:1
7. SS P R TP  0:2

2—9
5—10
5— 10 
1—14

28—5
13—4
10—4
12—«
8—11
6— 15

10—5
5—14
5—5

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  się ju ż  sportow e zmagania X V  R e kreacyj­
nego T u rn ie ju  N a jlepszych —  spartak iady załóg szczeciń­
sk ich  zakładów  pracy —  odbywającego się pod patronatem  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” . B iu ro  T u rn ie ju  mieszczące się p rzy 
ZW  T K K F  dokonało podsum owania im prezy, ogłaszając n ie­
o fic ja ln ą  k la sy fika c ję  zespołową.

W  F IN A Ł A C H  tegorocznego dom o- Powsta ły na bazie RTN. 
R T N  s ta rtow a ło  b lisko  3 tys. w „  .u Sach m iędzyzakładowych 
osób reprezentu jących 51 za- nożnej, s ia tkó w k i kobiet
, . , ,  i  mężczyzn, tenisa stołowego
k ła dów  pracy  naszego m asta. b lisko  3 tys. osób.
W  tym  roku  do p u n k ta c ji me po r02egraniu p0Szczególnych 

dyscyp lin  podaw aliśm y n a j­
lepsze e k ipy  w  k la s y fik a c ji o- 
gólnej. Jak w iadom o od po­
czątku tu rn ie ju  prowadzona 
jest także k la sy fika c ja  genera l­
na (za w szystkie  dyscyp liny), z 
tym  że w  tym  ro ku  zakłady 
ryw a lizo w a ły  w  trzech katego­
riach : grupa I  —  w szystkie 
przedsiębiorstwa, grupa I I  — 
zakłady średnie, za trudnia jące 
od 500 do 1000 osób, grupa I I I  
—  zakłady m niejsze za tru dn ia ­
jące poniżej 500 osób. W iado­
mo, że w  gr. I  g łów ną ro lę  po­
w in n y  odgryw ać zak łady n a j­
większe. I  ta k  było. W  X V  
R T N  w a lka  o pierwsze m ie js ­
ce toczyła się g łów n ie  m iędzy 
ek ipam i Stoczni im . A. W ar- 
skiego i  Zarządu P o rtu  Szcze­
cin. Na fin iszu  lepsi okaza li się 
portowcy, k tó rzy  w yp rzedz ili 
swych ry w a li o... 4 pkt.. Pod­
kreś lam y, że jes t to  punktac ja  
n ie o fic ja ln a , nada l trw a  bo­
w iem  w e ry fik a c ja  w yn ików .

N iespodzianką jest wysoka 
loka ta  ta k ich  przedsiębiorstw  
ja k : B um ar H ydrom a, Stocznia 
Rem ontowa P arnica, E le k tro - 
montaż, Z akład Zespołów A u ­
tom a tyk i. W łaśn ie te przedsię­
b io rs tw a  należą do zakładów 
średnich i  one zna jdu ją  się na 
czele k la s y fik a c ji g rupy  I I .  
Niezależnie od tego, ja k  rów ny 
z rów nym  ryw a lizo w a ły  z na j 
w iększym i zakładam i naszego 
m iasta. W  grup ie  I I I  zdecydo­
wanym  lide rem  jest Przedsię­
b io rs tw o  E ksp loa tac ji Dróg i 
M ostów, k tó re  w yprzedziło  
Izbę Rzem ieślniczą aż o 110 
pkt.

P row adzenie współzaw odni­
ctw a w  trzech grupach okaza­
ło  się rzeczą bardzo pożytecz­
ną. O dpow iednio bow iem  został 
oceniony w ys iłe k  sportow y i 
o rgan izacy jny także m n ie j­
szych zak ładów  pracy, k tóre 
ja k  się okazuje, w  naszym tu r ­
n ie ju  odg ryw a ją  znaczną rolę.

A  oto końcowa k la sy fika c ja  
(n ieo fic ja lna ):

G RUPA I

W hali WDS

Drużynowe MP
w gimnastyce 
artystycznej
W  D N IA C H  13 i  14 bm. w  

h a li W DS odbędą się d ru ży ­
now e m istrzostw a P o lsk i w  
gim nastyce a rtys tyczne j. W 
zawodach w ys ta r tu je  36 zawód 
niczek reprezen tu jących  sie­
dem k lu b ó w : Spartę Szczecin, 
PZG W arszawa, Beskid  B ie l­
sko B ia ła , Pałac M łodzieży 
G dynia , S ta rt G dyn ia , Energe­
ty k  Poznań, H u ragan  W oło­
m in . T y tu łu  m istrzow skiego 
b ron ić  będą g im nastyczk i E - 
nergetyka Poznań.

W  sobotę zaw odniczk i s ta r­
tow ać będą z następu jącym i 
P rzyboram i: skakanka, p iłka , 
maczugi. W  niedzie lę natom iast 
oglądać będziem y dwa uk łady : 
obręcz i skakankę.

XXX-lecie

stargardzkiej Spójni

Jubileuszowe
turnieje koszykówki
i piłki ręcznej
S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  K lu b  S p o rto w y  

S p ó jn ia  S ta rg a rd  o b c h o d z i w  ty m  
ro k u  Jub ileusz X X X - le c ia  sw o jego  
is tn ie n ia . Z  te j o k a z j i  o d b y ła  się 
u ro czys ta  aka d e m ia . Ju b ile u s z  
u ś w ie tn iły  p o n a d to  m ię d z y n a ro d o ­
w e tu rn ie je  k o s z y k ó w k i i  p i łk i  
rę czn e j m ężczyzn. W  ro z g ry w k a c h  
k o s z y k a rz y  p ie rw sze  m ie js c e  w y ­
w a lc z y li za w o d n ic y  S p ó jn i  przed  
d ru ż y n a m i L O K  B e rn a u  i  L e c h e m , 
P oznań. W  tu r n ie ju  p i ł k i  ręczne j 
z w yc ię s tw o  w y w a lc z y li ró w n ie ż  za- j 
w o d n ic y  s ta rg a rd z k ie g o  k lu b u

4. Re jon Dróg
Publicznych — 41 p k t

5. D yrekc ja
Rejonowa K o le i
Państw ow ych — 28 pkt.
S k lasyfikow ano 10 zakładów.

W  L IS T O P A D Z IE  R O ZD A N IE  
PUCHARÓ W

N A  wczorajszym  posiedzeniu 
p rezyd ium  K o m ite tu  O rga n i­
zacyjnego X V  R TN  ustalono, 
że uroczyste zakończenie im ­
prezy odbędzie się 16 lu b  17 
listopada. W  trakc ie  te j u ro ­
czystości rozdane zostaną pu­
chary dla najlepszych ek ip  za­
k ła dow ych  w  poszczególnych 
grupach, pam ią tkow e medale, 
dyp lom y oraz w yróżn ien ia  d la  
na jbardz ie j zasłużonych dla 
R TN. T.R.

1. Zarząd P o rtu
Szczecin —  321 pkt.

2. Stocznia im . A.
W arskiego —  317 pkt.

3. KBO -1 —  260 pkt.
4. E le k tro w n ia

Dolna Odra —  253 pkt.
5. B um ar

H ydrom a —  244 pkt.
6. Stocznia

Rem ontow a
Parnica —  228,5 pkt.

7. SSR G ry fia — 218 pkt.
8. E łektrom ontaż —  215,5 pkt.
9. Zakład

Zespołów
A u to m a tyk i —  202 p k t

10. WSS Społem —  179,5 pkt.
Sklasyfikow ano 44 zakłady

Zawody w akrobacji
samolotowej

Puchar
prezydenta Szczecina 
dla Pawła Pawlaka

A E R O K LU B  Szczeciński b y ł 
organizatorem  zawodów w  a- 
k ro b a c ji sam olotowej, k tó rych  
g łów ną nagrodą b y ł puchar 
prezydenta Szczecina. W  trz y ­
dn iow e j im prez ie  s ta rtow a ło  16 
p ilo tó w  reprezentu jących aero­
k lu b y : Szczecina, G liw ic , R yb­
n ika , Lu b lin a , E lbląga i  T o ru ­
nia. W  grup ie  „ A ” , w  k tó re j 
s ta rto w a li na jlep s i p ilo c i zw y­
ciężył zaw odnik A e rok lubu  
Szczecińskiego Paweł P aw lak, 
zdobywając ty m  sam ym  puchar 
prezydenta* Szczecina. D rugie 
m iejsce za ją ł M arek Szufa z 
A e rok lubu  G liw ick iego, a trze ­
cie K rzysz to f Jędrysek z Ae­
ro k lu b u  Szczecińskiego. W  k la ­
sie „B ”  najlepszy b y ł W acław  
G o jn y  (A e rok lu b  R yb n ik ) 
przed dw ó jką  szczecińskich p i­
lo tów  K azim ierzem  S zym kow i- 
czem i  Bogdanem K o łodz ie j­
skim .

Złoty medal 
szczecińskiego 

modelarza
W  W A R N IE  odbyły  się m i­

strzostwa państw  socja listycz­
nych m odelarzy samochodo­
wych. W  zawodach tych  szcze­
c in ia n in  W ład ys ław  Dudzewicz 
z m ode la rn i SM  W spólny Do-m 
zdobył z ło ty  m edal i  puchar 
w klasie m odeli samochodów 
zdalnie sterowanych.

Strzelectwo

K O S Z Y K A R Z E  S p ó jn i S ta rg a rd  
ro z e g ra li p o n a d to  k o le jn e  mecze o 
m is trz o s tw o  k la s y  m lę d z y w o je w ó d z  
k ie j .  P rz e c iw n ik ie m  ic h  b y ł zespół 
Le ch a  I I  P oznań. O ba s p o tk a n ia  
z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw a m i S p ó j­
n i,  k tó ra  p o ko n a ła  gośc i 129:103 i  
117:74. N a jw ię c e j p u n k tó w  w  obu 
m eczach z d o b y li:  d la  S p ó jn i — L ad  
n ia k  68, Ł a b ę d z k i 60. K o z lo ro w ic z  
39, Z y łc z y ń s k i 35, d la  Lecha  I I  
P oznań — W a w rz y n ia k  48. T o rg o w - 
s k i 44.

pracy.
G RUPA I I

1. B um ar 
H ydrom a

2. Stocznia 
Rem ontowa 
Parnica

3. E łektrom ontaż
4. Zakład 

Zespołów 
A u to m a tyk i

5. W PEC 
S k lasy fikow ano  11 zakładów.

G R U P A m
1. P E D iM  — 176,5 pkt.
2. Izba

Rzem ieślnicza —  66 pkt.
3 Spółdzie ln ia

Pracy Jedność —  47 pkt.

—  244 pkt.

—  228,5 pkt.
— 212,5 pkt.

• 202 pkt. 
101.5 pkt.

Gryficzanie
zwyciężają w Słupcy
P IĘ K N Y  sukces o dn ios ła  ek ip a  

s trze le cka  naszego w o je w ó d z tw a  na 
X I I I  o g ó ln o p o ls k ic h  zaw odach  przed  
s ię b io rs tw  g o s p o d a rk i ro ln e j,  k tó re  
o d b y ły  s ię  w  S łu p cy . D ru ż y n a  s k ła  
d a jąca  s ię  z t r ó jk i  s trz e lc ó w : M ag­
da lena  C ebu lska  (C e rk w ic a ). Ja n  
C h ru ś c ie l. Z b ig n ie w  R a u tt (ob a j 
G ry f ic e )  za ję ła  p ie rw sze  m ie jsce  w  
k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j z sum ą 746 
p k t ,  w y p rz e d z a ją c  K o s z a lin  — 733 
p k t .  P oznań — 720 p k t. S ta rto w a ło  
47 e k ip  w o je w ó d z k ic h .

W  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j J . 
C h ru śc ie l b y ł p ie rw szy  — 265 p k t .  
a Z . R a u tt d ru g i — 247 p k t .  N a to ­
m ia s t M . C ebu lska  s k la s y fik o w a n a  
zasta ła  na c z w a r te j p o z y c ji w ś ró d  
pnń.

Poza k o n k u rs e m  s ta r to w a ł Szcze­
c in  I I .  z a jm u ją c  4 m ie jsce . (*»
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W TOREK,
9 P A Ź D Z IE R N IK A

DZIŚ :
Lud w ika , Dionizego 

JUTRO :
Franciszka, P a u liny

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe, 

temp. do 18 st. W ia try  sła­
be, południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1022 hPa (767 
m m H g). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „K o p c lu c h ”  g., 
19; Z A M E K  — „Ż ró d łb ”  g. 19; Sa ­
l a  f ît , - i i  (T e a tr  P o ls k i)  „C o  u  pa­
na s łychać? ”  g. 21; M U Z Y C Z N Y  — 
„W e so łe  k u m o s z k i z W in d s o ru ”  g. 
19.

KINA

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ T u  pod g w ia z  
dą p o la rn ą : A k s e l i  E lin a ”  g . 8.30. 
12, 15.30, 19, f iń s k i,  1. 15 (w to re k  i  
ś ro d a ); K O SM O S (te l.  380-03) „P la ­
c ó w k a ”  g. 9, 11.15, 13.30, p o i., 1. 12; 
„ D z ię k i B ogu ju ż . p ią te k '’ g. 16, 
18.15 , 20.30, U S A , 1. 15 (w to re k  i  śro  
da); B A Ł T Y K  (te l.  733 35) „W e rs ja  
p u łk o w n ik a  Z o r in a ”  g. 16, ra d ź .. I. 
15; „ I d ź  do m a m y , ta ta  p ra c u je ”  
g. 18, 20, f r . ,  1. 18 (w to re k  i  ś roda ); 
CO LO SSEU M  (te l.  458-18) „ Z  pod­
n ie s io n y m  czo łem ”  g. 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.15. 20.30, U S A , 1. 15 (w to re k  
i  ś ro d a ); P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„G w ie z d n e  w o jn y ”  g, 15, 19.30, U S A . 
1. 12; „H a llo  ta x i ”  g. 17.30. N ilD  
(w to re k  l  ś roda ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) ,,P ie k ie ln e  p rz y g o d y "  g. 17, 
p o i.;  „S ia d  R osom aka”  g. 11, 13, 15, 
radź ., 1. 12; „W o d z ire j”  g. 18, 20. 
p o i.,  1. 18; „C e n n y  d e p o z y t”  g. 22, 
f r . ,  1. 18 (w to re k  i  środa ); w  ś ro ­
dę o g . 10 i  17 „N a  D z ik im  Z acho ­
d z ie ”  p o i.; H E T M A N  (P o m o rza n y ) 
„P o d ró ż  k o ta  w  b u ta c h ”  g. 11, 12.15, 
ja p .; Z A M E K  — „S e k c ja  s p e c ja ln a ”  
g . 18, f r . .  1. 15; **« .> »  (te l. 762-40-80) 
„ T r z y  d n i  K o n d o ra ”  g. 16. 18.15.
20.30, W ł„  1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „G o d z iłla  c o n tra  G ig a n ”  
g. 17.30, ja p . ;  „ T o r tu r y ”  g. 19.30, 
f r . ,  1. 15; M E W A  (Ź e lechow o) „N ie ­
z w y k ła ”  g. 17, ang ., 1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) „ D łu g i  w e e ke n d ”  g.
17.30, h iszp .. 1. 15; „ N ie  w y c h y la ć
s ię ”  g. 19.30, ju g ., 1. 18; H U T N IK  
(S to łc z y n ) „Z a p a c h  k o b ie ty ”  g . 18, 
w ł. ,  1. 18; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) „ W ie r ­
na żona ”  g. 17. 19, f r . ,  1. 18; B A J ­
K A  (P o lice ) „O rk ie s tra  K lu b u  Sa­
m o tn y c h  Serc s ie rż . P eppe ra ”  g. 17. 
19, U S A , 1. 12; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rze b ie ż ) „S zczę k i I I ”  g. 18, U S A . 
1. 15; R O B O T N IK  (P y rzyce ) „K a ż ­
d y  u m ie ra  w  sa m o tn o śc i”  R F N , I. 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „K o m b in a ­
t o r ”  N R D , ł .  15; „B l is k ie  s p o tka ­
n ia  3 s to p n ia ”  U S A , 1. 12; D A R  
(S ta rg a rd ) „P la c ó w k a ”  po i., 1. 12; 
IN A  (S ta rg a rd ) „R o lle rc o a s te r ”  
U S A , 1. 15.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  In ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu ka  p o lska ; Pokaz 
je dnego  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h ; M ło d z i p la s ty c y  W y ­
brzeża g. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
GO 3 — P o lska  n ad  B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  G o spodarka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970. 
U rządzen ia  . i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rz y ro d a  m o rza ; D aw na  
k u ltu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na Po­
m o rz u  Z a ch o d n im ; X X X  la t  S tocz­
n i  im . A . W a rsk ie g o ; M a la rs tw o  
M . B a zo vsky ’ego g. 11-17; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R zep ichy  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  l  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u ; Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a r ty s ty c z n e g o ; P o r­
t r e t  w  m a la rs tw ie  Pom orza  Za­
c h o d n ie g o  g . 11—17; Z A M E K  —

B W A  — m a la rs tw o  z G a le r i i  M ia ­
sta  B ra ty s ła w y ; G ra f ik a  z G a le r ii 
M ias ta  P ra g i; G ra f ik a  J irze g o  
S zvengsb ira  g. 10—18; Rzeźba i  m e­
d a le  S ta n is ła w a  B iż k a  — o tw a rc ie  
g. 15.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  P o m o rza ­
n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rza ­
n y ;  N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń ­
ska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j — 12 — g. 2 0 -7 ; N A D  O D R Ą  18
— g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod . o d t r u tk i  i  t le n )
— te l.  372-75; A L . W O J. P O L S K IE ­
GO 17 — te l. 352-61; A L . W O J. P O L ­
S K IE G O  134 — te l.  749-00; S T O Ł­
C Z Y N , N a d  O drą  20 — 239-422;
ZD R P JE , B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l. 
612-573.

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A  — te l.  460-21; P o c ią g i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 g. 7—21. ,
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918. 
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15 -  
g. 9—19.

P O G O T O W IA

PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O TO ­
W IE  DR O G O W E — 981; P O G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — te l,  982; PO G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  L O ­
K A T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; PO G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 ł  359-55; T E ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32,

P R O G R A M  I

15.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ty w . 
16,20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16-.S0 S tu d io  
T V  M ło d y c h  (k o lo r ) . 17 K lin ik a  
zdrow ego  cz ło w ie k a  (k o lo r ) . 17.25 
„S o n d a ”  (k o lo r ) . 17.50 W  k rę g u  ro ­
d z in y  (k o lo r ) . 18.20 M ię d z y  n a m i 
ja s k in io w c a m i (k o lo r ) . 18.50 R adzi­
m y  ro ln ik o m  (k o lo r ) .  19 D ob ra n o c .
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o ­
lo r ) . 20.15 F i lm  T V  h iszp. „Saga 
ro d u  R iu s "  (k o lo r ) .  21.20 S tu d io  
S p o rt. 22.10 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 22.25 
C am era ta  (k o lo r ) . 22.50 S zu flada  — 
M ic h a ł R u s in e k  (k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.05 Jęz. a n g ie ls k i. 16.35 Jęz. n ie ­
m ie c k i. 17 D la  d z ie c i „C u d a c z e k ”  
(k o lo r ) . 17.30 P o ra d n ia  „Z a u fa n ie ” . 
18 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y c z a jó w  
(k o lo r ) . 18.20 P a r tn e rz y  na  m orzu . 
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 W ieczór 
z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) . 20.15 W to re k  
m e lom ana  (k o lo r ) . 21.15 „24 go d z i­
n y ”  (k o lo r ) . 21.25 P re m ie ra  w  D w ó j­
ce , M ężczyzna w  s ile  w ie k u ” . 22.45 
F i lm  d o k u m . „N ig d y  w ię c e j”  (k o ­
lo r ) .

S k o d a

6 i  6.30 T T R . 11.05 F iz y k a  d la  k l.  
V I I .  12 C hem ia  d la  k l .  V I I .  12.45 i  
13.25 T T R . 15.30 N U R T  — m a te m a ty  
k a . 16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik .
16.30 L o so w a n ie  M a łego  L o tk a . 16.40 
Ś w ia t, k tó r y  n ie  m oże zag inąć. 17 
S tu d io  S p o rt — e lim in a c je  M E  P o l­
ska — Is la n d ia . 19 D ob ra n o c . 19.30 
W ie czó r z d z ie n n ik ie m . 20.15 F ilm  
T V  U S A  „ A n io łk i  C h a r lie g o ” . 21.10 
S tu d io  S p o rt. 21.50 F i lm  d o k u m . 
„ N ig d y  w ię c e j”  (k o lo r ) . 22.20 D zień  
n ik  (k o lo r) . 22.35 „K s z ta łt  s ło w a ”  
(k o lo r) .
P R O G R A M  I I
15.30 Jęz. ro s y js k i (k o lo r ) . .16. ję z .  
a n g ie ls k i.  16.30 K in o  T D C  „G ra c ie la  
z E k w a d o ru ”  (k o lo r ) . 17 F i lm  T V  
N R D  „ A m o r  w p a d ł do  w o d y ”  (k o ­
lo r ) .  18.30 A n ty c z n y  ś w ia t p ro f. 
K ra w c z u k a . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.).
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o ­
lo r ) .  20.15 W ie czó r p o d ró ży  i  p rz y ­
go d y  (k o lo r ) . 21.45 „24 g o d z in y "  (ko  
lo r ) .  21.55 W szys tko  ju ż  b y ło  „W o ­
k ó ł b a lla d y ”  (k o lo r ) . 22.35 P rzed ­
m io ty  (k o lo r ) . 23 Bez re ce p t — p ro ­
g ra m  d la  ro d z icó w .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz. a n g ie ls k i.  15.05 Jęz. ro ­
s y js k i.  16 M e lo d ie  i  r y tm .  17 W ia ­
dom ości. 17.15 „Z ło te  w ro ta ” , 17.45 
Pedagodzy — pedagogom . 18.15 
„L a to  z K a tk ą ” . 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 D z ie ń  na Z a­
chodzie . 19.30 K ro n ik a .  20 „M o n t 
B la n c ” . 21.25 R in g . 22 K ro n ik a .  22.15 
M is trz o w s k ie  in te rp re ta c je .

Ś R O D A
7.55 Jęz. a n g ie ls k i. 8.2S „T a jd a ” . 
9.25 K ro n ik a .  16 „M o n t  B la n c ” . 11.20 
R in g . 12 O d p o w ie d z i. 12.30 W ia d o ­
m ości. 12.45 Jęz-. a n g ie ls k i.  14.30 
P ro g ra m  d la  szkó ł. 17 W iadom ośc i. 
17.15 S p o rt. 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię ce j. 19 „P rz y g o d y  ka w a le ra  
W ie rc ip ię ty ” . 19.30 K ro n ik a .  20 F ilm  
d o k u m . „S p o tk a n ia  w  ś n ie g u ” . 20.25 
S w ing . 21.10 S p o rt. 2Ł55 K ro n ik a .  
22.1« F i lm  N R D  „ W ie lk i  W óz” .

P R O G R A M  I
14.05 In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w .
14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ”  15.05 K o re s p o n d e n c ja  z za 
g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.45 
In fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 16 T u  
Je d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 T u  
Je d y n k a . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ró w  
ców . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 
K ie rm a s z  p o ls k ie j p io se n k i. 19.40 
M u z y k a  B e s k id u . 20.05 K o n c e r t  ż y ­
czeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ­
ży. 21.29 U tw o ry  St. M o n iu s z k i. 22.23 
B ia ły s to k  na m u zyczn e j a n te n ie . 
23 W ita  w as P o lska . 0.07 K a le n d a rz ' 
K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.11 N oc z m e lo ­
d ią  1 p iosenką.
P R O G R A M  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 
14.25 T u  R ad io  M oskw a . 14.45 M u z y ­
k a  H a yd n a . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w  
czą t i  ch ło p có w . 16 O rk ie s tra  J . 
M ilia n a . 16.10 K la s y c y  m u z y k i X X  
w ie k u . 16.40 Tocca ta  1 fu g a  d -m o ll. 
17 O p e re tka  — je j  tw ó rc y  i  w y k o ­
n a w c y . 17.20 „S ze ch e re za d a ". 18 
A m a to rs k ie  zespo ły  p rzed  m ik  r o i  o 
nem . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y .  19 K o n c e r t 
z n a g ra ń  W O SPR1TV w  K a to w ic a c h .
19.40 D om  1 m y . 19.55 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y . 20 R e d a k c y jn e  F o ru m .
20.20 P ły ty  s ta re  i  now e. 21.24 M u ­
zy k a . 21.40 M o te ty  W ill ia m a  B y rd a . 
22 R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .
22.40 U tw o ry  B ogus ław a  M adeya. 
23.35 Co s łych a ć  w  św iec le . 23.40 
M u z y k a  na do b ra n o c .
P R O G R A M  I I I

15.05 M u z y k a  m ło d e j g e n e ra c ji.
15.40 Z  n o w y c h  n a g ra ń  E le c tr ic  
L ig h t  O rc h e s try . 16 R e p o rta ż  „J a k  
p o to k  p ły n ie  czas” . 16.20 M u z y k o - 
b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u ­
zyczna poczta  U K F . 17.40 B ie lszy  
o d c ień  b luesa . 18.10 P o lity k a  d la  
w s zys tk ich . 18.25 Czas re la k s u . 19 
P os łuchać  w a rto ...  19.15 „W s tę p  do  
Jes ien i” . 19.35 O pera  ty g o d n ia . 19.50 
„C y lin d e r  v a n  T r o f fa ” . 20 Z  m o ­
je j  p ły to te k i.  20.30 „O d b ic ia  w  
d ź w ię k u ” , 2! O k la s k i d la  A re th y  
F ra n k l in .  21.35 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f ra n c u s k ie j.  22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  
w ie czo ró w . 22.15 F o n o te ka  X X  w ie ­
k u . 23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem . 
P R O G R A M  IV

14.45 M u z y k a  g ó ra l i  p ie n iń s k ic h .
15.05 „M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i 
do k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 D z ie c i 
sp e c ja ln e j t ro s k i.  16.25 R o zm o w y  o 
sp raw ach  ro ln ic tw a . 10.40 P A W . 
17 M iło ś n ik o m  m u z y k i k la s y c z n e j. 
17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie . 18.Ó5 
T ry b u n a  W ybrzeża . 19.15 Jęz. a n g ie l 
sk i. 19.30 M u zyka  na s ta ry m  fo r te ­
p ia n ie . 20.15 O pow ieść o C z a jk o w ­
sk im . 20.45 X IV  M ię d z y n a ro d o ­
w y  F e s tiw a l O ra to ry jn o -K a n ta to -  
w y . 21.20 N o w a  m u z y k a  naszych  
p rz y ja c ió ł.  21.50 N U R T  -  psycho ­
lo g ia . 22.15 P rą d y  i  po g lą d y . 22.35 
S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

Dziwne zwyczaje
W U R Z Ę D Z IE  p o c z to w o -te le k o - 

m u n ik a c y jn y m  n r  5 p rz y  a l. W y ­
zw o le n ia  p a n u ją  dość d z iw n e  z w y ­
czaje. K a ż d y  p e te n t, k tó r y  chce 
sp ra w d z ić  n u m e r w  ks ią żce  te le fo ­
n ic z n e j, m u s i w  za m ia n  zo s ta w ić  
u rzę d n iczce  s w ó j d o w ód  bądź le ­
g ity m a c ję  s łużbow ą . T en  z w y c z a j 
i r y tu je  łu d z i i  w y d a je  s ię  n am , że 
n ie  je s t  to  ta k ż e  p ra k ty k a  w y g o d ­
na d la  sam ych  p ra c o w n ik ó w  pocz­
ty- ___  i d )

Gniją śmieci

Zapomniana fontanna
B A S E N  p ię k n e j b a ro k o w e j fo n ­

ta n n y  p rz y  p l.  O r ła  B ia łe g o  za­
czyna  p rz y p o m in a ć ... kosz na 
śm ie c i. Już  od w ie lu  ty g o d n i g n i­
ją  tu  ró żn e  o d p a d k i. M oże w ię c  
p ra c o w n ic y  R e jonow ego  P rzeds ię ­
b io rs tw a  W o d o c ią g ó w  i  K a n a liz a c ji 
z a g lą d a lib y  t u ta j  częście j?  Jest to  
p rzecież o b ie k t, k tó r y  p o ka zu je  się 
tu ry s to m ... (m o r)

N A U K A

M G R  f iz y k i  udz ie la  k o ­
re p e ty c j i .  T e l. 768-81, 
po gcdz, 16.

19032-G
J Ę Z Y K  p o ls k i — kore.pe 
ty c je .  T e l. 447-61.

18043-G

K U P N O

S T A R E  m e b le  i  ifim jpy 
— k u p ię .  T e l. 366-64.

13014-G
P IA N IN O  — k u p ię . He­
le n y  16/13.

18025-G
A K O R D E O N  W e ltm e i­
s te r 80 basów  — ku p ię . 
U ł. L e g n ic k a  11/14. T e l. 
82-31-70. '

16027-G

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, ul, 
W ie lk a  25, czynne w  
godiz 8—17, w  n iedz ie lę  
od 0 do 12. T V  cza rn o ­
b ia ła  te l, 356-96, T V  k o ­
lo ro w a  — te l.  359-55.

1876-iK
TE LE P O G O TO  W IE  —
351-06. 16810-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  371-51.

17730-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . T e l. 461-58.

16161-C
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  Lnż. C h łó d  — 820-145.

15888-G
CO LO R T V  pogo tow ie
— 22-63-96.

14182-G
TE LE P O G O TO  W IE  — 
80-904. 19L25-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 14557-G

C O LO R  T V  po g o to w ie
— 23-24-96.

16570-G
A N T E N Y  — 87-166.

18570-G
N A P R A W A  p ra le k  a.uto 
m a ityczn ych  — 23-11-51.

15329-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00.

17290-G
Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y m ia n a  o g u m ie n ia , w y  
waiżatnie k ó ł,  w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lco w ych . 
S z e ro k i a s o rty m e n t
o p o n . Z ie lo n o g ó rska  5.

17351-G

SPR ZE D A Ż

O P L A  C om m odore  w 
id e a ln y m  s ta n ie  — sprze 
dam . T e l. 361-51.

18012-G
S Y R E N Ę  195 — sprze­
da m . u l. Z ie lo n a  8 — 
G u m ieńce , po  godz. 14.

18010-G
P O K R Y W Ę  bagażn ika  
O p la  Ka-detta . s zyb y  
R e n a u lta  D a u p h io e  — 
sp rzedam . T e l. 372-44.

18062-G
A K O R D E O N  80-basowy 
W e lta re is te r — sp rze ­
dam . T e l. 22-96-93.

13040-G
S P A W A R K Ę  e le k try c z ­
n ą  — sprzedam . B ro ­
d z iń s k ie g o  91$.

18958-G
O K A Z Y J N IE  sprzedam  
m Ł o ca rn ię  presę, s iln ik  
s p a lin o w y  i e le k try c z ­
n y .  D o b ro p o le  G ry f iń -  
s k ie  n r  24, p -ta  S ta re  
C za rn o w o . 18015-G

K O M P L E T  s k ó re k  z n u  
tn id  w y p ra w io n y c h  n.a 
futor© — sprzedam . 
S z c z e c in -Z d ro je , u lic a  
O sied leńcza  20.

18019-G

k a w i o r  — sprzedam .
Ted. 22-85-79, po 16.

18060-G

L O K A L E

O P O LE L U B E L S K IE  —
2 p o k o je , k u c h n ia , te le ­
fo n , now e b u d o w n i­
c tw o , za m ie n ię  na ró w ­
no rzę d n e  w  Szczecin ie . 
O po le  L u b e ls k ie , 25-le- 
c ia  P R L  8/20. te l.  513.

18021-G

Ł O B E Z  — M -4, zam ie ­
n ię  na ró w n o rzę d n e  w  
S zczec in ie . T e l. 0923-2338
po  godz.

18034-G

DO w y n a ję c ia  p o k ó j z 
k u c h n ią .  w a rs  ze w o,
P e r lis ta  55.

18038-G

3 P O K O JE , now e b u d ó w  
¡n ic tw o, zam ien ię  na 
d o m e k  k w a te ru n k o w y . 
T e l. 22-73-87.

18044-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju . T e l. 
22-56-07. 18051-G

7 październ ika 1979 r. zm arł

»P-

Antoni Ulman
W yprowadzenie zw łok z kap licy  
Cmentarza Centralnego 10 paździer­

n ika  o godz. 11,30
o czym zaw iadam iają pogrążeni w 

żałobie
ŻO NA, CÓ RKA, 

Z IĘĆ  I  W N U C ZK A

W szystkim , k tó rzy  tow arzyszy li w 
osta tn ie j drodze naszej ukochanej 

M am y i Teściowej

śp.

Janiny Kompf
oraz okaza li nam serce i współczu­

cie, serdeczne podziękowanie

składają

D Z IE C I

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udzia ł w  
pogrzebie

śp.

serdeczne Bóg zapłać

R O D Z IN A

Pracownicy poszukiwani
„S P O ŁE M ”  W O JE W Ó D ZKA 

S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPOŻYW CÓW  
w  Szczecinie

zatrudn i

a jentów  w  punktach skupu opakowań 
szklanych na terenie Szczecina.

Szczegółowych in fo rm a c ji udz ie li WSS 
„Społem ”  D z ia ł Opakowań, u l. Rapackie­

go 3, pokó j 7, te le fon 223-697.
4099-K

SZC ZE C IŃ S K IE  PRZED SIĘBIO RSTW O  
ROBÓT IN Ż Y N IE R Y JN Y C H

w  Szczecinie,
ul. Tam a Pomorzańska 13 a

Z A T R U D N I Z A R A Z

na terenie Szczecina 
i w o j. szczecińskiego

m aszynistów ciężkiego sprzętu budow lane­
go, m echaników  i e le k trykó w  samochodo­
wych, spawaczy gaz.-elektr., m onterów  
zew nętrznych in s ta la c ji san ita rnych i c.o., 
b rukarzy, asfa lc iarzy, izo lerów  i ro b o tn i­

kó w  n ie w ykw a lifiko w a n ych .

Ponadto za tru dn im y  p racow ników  do 
przyuczenia w  zawodzie m aszynista cięż­
kiego sprzętu budowlanego — wymagana 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa.

N ie są wym agane skie row ania  z W ydzia łu 
Zatrudn ien ia  UM . Przedsiębiorstwo dys­
ponuje kw a te ram i p ryw a tn ym i i  hote lam i 
robotn iczym i. In fo rm a c ji udziela dz ia ł za­

trudn ien ia , te l. 82-10-51, wewn. 22.
4098-K

W Y N A J M Ę  p o k ó j dw om  
u czn io m . K a lin y  7/3.

18049-G
3 P O K O JE , no w e  b u d ó w  
n ic tw o , za m ie n ię  na 
w ię ksze  k w a te ru n k o w e . 
T e l. 22-73-87.

18045-G

P O L IC E  — O sied le  L e ­
ming ra d  zk,ie M-4, 3-ipo- 
k o jo w e , k o m fo rto w e , za 
m ie n ię  na M-S lu b  sta.re 
b u d o w n ic tw o  z c.o . w 
Szczec in ie . P o lice , Le- 
n in g ra d z k a  14/Ul.

18055-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecin ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-2}, se k re ­
ta r ia t ,  red. na cze ln y  457-41, s e k re ta rz  T e d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R »W  P rasa—Ks.ązica— 
R u ch ”  o raz  U rzę d y  P ocz tow e  i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to p a d a  na s tyczeń , I  k w a r ta ł,  I  p ó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do dm a 10 każdego m iesiąca 
poprzedza jącego okres  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  1 o rg a n iz a c je  sk ła d a ją  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o cz to w ych , bądź u  d o rę czyc ie l., N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i  zz  g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 50 proc. droższa, p rz y jm u je  ksvv  
.P rasa — K s iążka  — R u ch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw , u l.  T o w a ro w a  28, 00-958 W arszaw a, k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e ksu  35034, D ru k :  S zczec ińsk ie  z a ­
k ła d y  G ra ficzn e . F *z
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D W A J m łodzi konferansjerzy d w o ili siq i  t ro i l i ,  by zaba­
w ić  kolegóio.

Fot.: Z. Jodkow ski

Uczniowska zabawa na sto dwa

„Aby Rzeczypospolitej Budowlanej 
zacną przysługę uczynić...“

K L U B  zacny. N ie urządzony niezłe daje św iadectwo um ie- 
Jeszeze w praw dzie  na na jw yż - jętnościorn przyszłych rzem ieśl- 
szy połysk, ale jego w y s tró j n ikó w  budow lanych: s ty low a
J ____________________ okładzina by łych  ok ienek s try -

— — —— ■ cj1u  ̂ elegancka boazeria gustów 
Uważać na przejściach!

Zielone światło -  
nie dia wszystkich
W IE L O K R O T N IE  z w ra c a liś m y  u - 

wagę C z y te ln ik ó w  na  n o w y  system  
ty g n a liz a e li ś w ie t ln e j d z ia ła ją c e j 
p rz y  p l. Ż o łn ie rz a  1 p l.  R od ła . Na 
obu je z d n ia c h  a ł.  W yzw o le n ia  
Ś w iatła  z ie lo n e  d la  p ieszych  zapala 
|ą  się n ie jednocześn ie . N ie s te ty , 
n a d a l w ie lu  p rze ch o d n ió w  n ie  s to ­
łu je  s łę  do o b o w ią z u ją c e j s y g n a li-  
BacjL

P rz y p o m in a m y  w lę e , że egodnSe z 
p rze p isa m i, Rio w o ln o  prżekra-czać 
Jezdn i, na  k tó r e j  d la  p ieszych  p a li 
&5ę ś w ia t ło  cze rw one . P o s tępow an ie  
ta k ie  m o ie  d o p ro w a d z ić  do zawsze
g roźnego  w  s k u tk a c h  
p rz e *  pędząey po jazd .

po trą ce n ia  
(»u>rj

Zniesiono przystanek
W IE L E  zam ieszan ia  spow odow a ło  

„ ta jn e ”  z lik w id o w a n ie  p rz y s ta n k u  
tra m w a jo w e g o  p rz y  a l. P o w sta ń ­
có w  W łk p . (p rz y  b ra m ie  w e jś c io ­
w e j do. s zp ita la ). F u n k c jo n o w a ł on 
p rzez o k re s  p rze b u d o w y  u l ic y .  
G d y  p ra ce  z o s ta ły  zakończone, p rzy  
« tanek  p rze n ie s io n o , n ie  u s ta w ia ją c  
w p o p rze d n im  m ie js c u  ta b l ic y  in fo r  
m a c y jn e j.  P o w o d o w a ło  to  1 po w o ­
d u je  n a d a l zam ieszan ie  w ś ró d  pa­
sażerów- u d a ją c y c h  się z P om orzan 
w  k ie ru n k u  c e n tru m  m ia s ta . N o w y  
p rz y s ta n e k  u ru c h o m io n o  p rz y  s k rz y  
ko w a n iu  u l ic y  J a b ło n k o w s k ie j i 
P o w s ta ń có w . (M )

nie wykończona a i  fu n k c jo ­
nalna, zakryw a bow iem  szafki 
nad sceną-

Zespół Szkół Budow lanych 
im . Kazim ierza W ielk iego mo. 
że się poszczycić jakością ada, 
p ta c ji s trychu  &a pomieszcze­
nia, służące celom  k u ltu ra ln y m  
i rekreacji. No, ale rzecz nie
0 k lub ie , lec?, o im prezie. A tą 
było w czora j: „przysposobienie 
pacholąt do życia i w poczet 
brac i in te rnack ie j p rzy jm ow a­
n ie” ,

PO w e jś c iu  fWi sa lę  d y re k c j i ,  
n a u c z y c ie li i  w y c h o w a w c ó w  sta 
taczkach  w je c h a li  k r ó l  i  k ró lo w a ,
1 zaczęła s ię  sabaw a. W  Je j gurzy- 
eol;oTO.niu w y k a z a li in w e n c ję  w y -  
łą c z n ie  ch ło p c y . O p ra co w a n y  przez 
n ic h  p ro g ra m  saczerae b a w ił a u d y ­
to r iu m : ma&Tho s ię  z s ie b ie  sam ych , 
z  życ ia  w  in te rn a c ie  (,,o co tro s z ­
czy  s ię  k ie ro w n ic tw o  in te rn a tu ?  o 
to , żeby  n ie  rozp ieszczać w y c h o ­
w a n k o  w ” ). U czn io w ie  ś p ie w a li,  o d ­
g r y w a li  ©eenlsi „w z ię te  e  ż y c ia ”  
a na ko n ie c  w p ra w i«  w  popłoch 
n a jm ło d s z y c h  k o le g ó w  zapow iada­
ją c  p rz y s tą p ie n ie  do pasow an ia  na 
lo k a to ra  in te rn a tu .  M im o  p ró b  
u m k n ię c ia  — dz iew częta  i  ch ło p cy  
z I  k la s  p rz e b ra n i zo s ta li w  „s t ro ­
je  w ie czo ro w e ”  — to  je s t w  p i­
ża m y i  nocne koszu le  i  zaczęło 
s ię ... w y trz ą s a c ie , w  te n  sposób 
zza p a ra w a n u  w y le c ia ła  1 szm in ka , 
i  la lk a ,  i  p roca . A  p o tem  b y ło  
o b o w ią zko w e  p ra y k lę k n ie c ie  przed  
k ró le w s k ą  parą  i ooca łu rte k  z łożo ­
n y  na ko lam i e k ró lo w e j.

W  w e so łe j a tm o s fe rze  ta  szko l­
na im p re z a  dob ieg ła  ko ńca . B y ła  
o na  w  p e łn i udana , b a w iła  się m lo  
dzież, b a w il i  s ię  d o ro ś li, a n a j­
m ło d s i, p rz y ję c i do  społecznośc i

„Kurier44 na budowie Trasy Zamkowej

Estakady rysują się
coraz wyraźniej

N A  B U D O W IE Trasy Zam kow e j nada! duży ruch. Budo- nad to  wodociąg, ciepłociąg, sieć 
w la n i p racu ją  w trzech re jonach : na Łasztow ni, u l. Energe- gazową oraz te leko m un ikacy j- 
tykó w  i Podzamczu. T rw a  przezbra jan ie  terenu, rosną też ną. G dy wszystkie te prace zo * 
podpory pod nową estakadę. M ożna ju ż  także zobaczyć w y -  staną zakończone — ( a  dyr. R. 
sokie obetonowane s lupy  pod estakadę w  okolicach F a b ryk i Z ie liń sk i z DR M S tw ie rd z i, że 
C ukrów  i  Czekolady „ G ry f" .  nastąpi to  do końca br.) w ów-

, . , . , , . , , __ czas o tw a rty  będzie pełen fro n t
T E N  odcinek b ud ow lan i n a - dam a tego pod ję ło się W ro - rob6 t d la  wzn0Szenia estakad, 

zw a li G -2  i  na razie zdobi go c ław skie P rzedsiębiorstw o Ro- w te d y  to strzelą w  górę kon- 
osiem podpór strze la jących  bót In żyn ie ry jn ych , gdyż ża- s tru kc je  żelbetonowe i  oczom 
wysoko w  gorę. Osiem następ- den z m ie jscowych w yko n a w - naszym  ukaże się rysunek no- 
nych czeka na zalanie beto- ców n ie  b y ł w  stanie zm ieścić wej  d rog i w prow adza jące j po- 
nem. W  tym  m ie jscu w idać  w y  się w  harm onogram ach. j azdy  d o ’ m iasta przez now y

kons trukc ję  - nadziem ną P rzezbro jenie na budow ie  most.
i  szczecinianie z zac iekaw ię- T rasy Z am kow ej obe jm u je  po- 
mera przyg ląda ją  się pow sta -* 
w a n iu  now ej trasy.

W ie le  zm ian można też zo­
baczyć p rzy u l. Energetyków .
P rzedsiębiorstw o Budow n ictw a  
Kole jowego skończyło ju ż  w b i 
ja n ie  p a li w  tró jką c ie  u lic  W ła 
dysława IV  i  E nerge tyków  i 
przeszło z ty m i ro b o ta m i na 
drugą stronę u licy . Od 
dziś pod g łęboko w b ite  pale 
specjaliści da ją  um ocnienia 
ścianką larsenowską. K o m u­
nalne Przedsięb iors tw o Robót 
In żyn ie ry jn ych  na to m ia s t p rzy 
gotow uje objazd do czasu za­
kończenia robót z iem nych w  
ty m  re jon ie . Potem  u lica  E n e r­
ge tyków  zostanie na pow ró t 
„w yp ros tow an a", » ob jazd z li­
kw idow any.

Na Podzamcza prowadzone 
są natom iast w  dalszym  cią­
gu roboty palowe. U lica  W y- 
szaka oraz część ul. Panień­
sk ie j u leg ły l ik w id a c ji.  W  tym  
re jon ie  w ystępu je  duży spadek 
terenu i  m iejsca pod pracę ka 
fa ró w  trzeba w yrów nyw ać , ro ­
biąc specjalne tarasy tak , by 
pale móc w b ić  w  ziem ię pod 
kątem  prostym .

K o lid u jące  z budową trasy 
kable i  ru ry  trzeba przesuwać 
w  inne m iejsca. Na Podzam 
czu n a jba rdz ie j k ło p o tliw ą  o- 
becnie kw estią  jest budowa ka 
na łu  sanita rnego odprowadza­
jącego ścieki i  lik w id a c ja  sta­
rego, mocno ju ż  zużytego. Za-

<wys>

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  re m o n tu  s ie c i t r a k c y j  

n e j na u l.  G d a ń s k ie j w  noce z 
m ó .  10/1 l  i  11/12 bm . t ra m w a je  noc­
ne l i n i i  n r  7 i  I  za s tąp ione  zosta­
ną a u to b u sa m i.

N a to m ia s t z pow o d u  p rz e b u d o w y  
to ro w is k a  u  zb iegu  a l, B oh. W a r­
szaw y i  u l.  K rz y w o u s te g o  w  nocy  
z 10/11 b m . w  godz. od 23.45 do

in t fu rw ic k ie j,  na p e w n o  będą się [ 4.30 t r a m w a je  nocne  l i n i i  n r  8 za- 
czuć w  Łn te rnac ie  tak  w  dom u. ł  st.an ione beds au to b u sa m i.

Zobowiązania „lnotexu“
J A K  p o s z u k iw a n e  są p rz e z  ¡» le g a ły  sk le p o w y c h  pó łek . D o d a t- 

„ { , lw . 1 1  „ n o wy m !eh a tu te m  je s t n iska  ce n * r o d z ic ó w  fu n k c jo n a ln e ,  ł a t w e  _  ^  kw  z ł. 
w  p r a n iu  i  c ie p łe  u b io r y  d z ie -  P o  zako ń cze n iu  p ro d u k c ji e ks - 
c ię c e  z  d z ia n in y  a n i la n o w e j  « K d K S i j S ? ^
—  n ie  t r z e b a  c h y b a  z a p e w n ia ć ,  w y tw a rz a n iu  ta k  poszu k iw a n ych  
S p o d e n k i ,  s w e t e r k i ,  b lu z e c z k i  d resów  d la  d z ie c i. P la n o w a n e  je s t, 
i  d r e s v  d la  d z ie c i  d o  l a t  14 i *  <**> końca  ro k u  z ro b io n y c h  hę-1 a r e s y  a ia  a z ie c i  a a  łd Ł  daie 5 tys . ty c h  s p o rto w y c h  u b io -
b ły s k a w ic z n ie  z n ik a ją  z  p o le k  r6 w  d fe, d »leo ł ^  Ja.t  » 4 tys .
s k le p o w y c h .  Z a w s z e  te ż  w y s tę -  d la  poc iech od  la t  a do 14. N ie  
p Uj ,  b r a k i  t e j  o d z ie ż y  n a  r y n -
k u .  na«k znaaam « w iększa  n iż  w  ro k u

P o d c z a s  s p o tk a n ia  s z c z e c iń -  uto ieg łym . W te d y  to  bo w ie m  w y -  
s k ic h  p r o d u c e n tó w  i  h a n d ló w -  ' S T W -
c o  w  p r z e d  r o z p o c z ę c ie m  a k c j i  n y  te  na pew no  zostaną are-aiizo-w* 
„ W s z y s tk o  d la  d z ie c k a ”  S p ó ł -  n e r  J a »  d o w io tó ę l i j in y  s ie , m e  
d z ie ln ia  P r a c y  „ t a o t e * ”  z o b o -  W S S T Ł r f t
w ią z a ła  s ię  d o s ta r c z y ć  n a  n a s z  ..... uoSc p rzędzy  a n iia n o w e j na to
r y n e k  s p o rą  p a r t ię  t y c h  p o -  obtey. a męc nawet tnKtaości
s z u k iw a n y c h  w y r o b ó w .  M ię d z y  * “ “ > M
in n y m i  o k o ło  10 t y s .  d z ie c ię -  o p ró c z  ty c h  s t ro jó w  d la  n& jm iad« 
e y c h  g o f f i k ó w  «  a n i l a n y j i a k o
p r z e d łu ż e n ie  s e r i i  e k s p o i t o w e j) .  an ilam y. O becn ie  np . w p ro w a d za - 
J a k  r e a l iz o w a n e  są te  o b ie t n i -  fte  są rw w e  w z o ry  dalam-ny te k a -r -  
c e ? d o w e j na b lu z e c z k i dziecięce. C zy

S p o ś ró d  z a d e k la r o w a n y c h  “  p “ kaite ^
go lfó w  dostawa 2,5 tys. sztuk 
do ta rła  ju ż  do szczecińskich 
sklepów. Do końca bieżącego 
m iesiąca w szystkie bluzeczki 
przeznaczone na eksport do L i­
b i i zostaną w yprodukow ane. 
Wówczas to spółdzie ln ia w yko ­
na dodatkow o jeszcze 7,5 tys. 
g o lfikó w  dla najm łodszych 
szczecinian.

B L U Z E C Z K I te  są ba rd zo  a tra k ­
c y jn e . Z ro b io n e  z  c ie n iu tk ie j 
w łó c z k i w  ła d n y c h , czys ty c h  k o lo ­
ra ch  (b ia ły m , ee ru , g ra n a to w y m , 
c ze rw o n ym  i  b łę k itn y m ) ,  3tan.-a.nwie 
w yko ń czo n e , aa  p e w no  n ie  będą

słom , ta k im  ja>k: „D y re k to r  z a p ra ­
sza” , „N ie d z ie la  po w o ln e j aobo- 
ebe” ,  „P rz y  m uzyce  o  apo rc ie ” , 
„S cena  M łodego  T e a tru ” , „B ie s ia ­
d y  li te ra c k ie ”  l  „B ie s ia d y  f i lm o ­
w e ” , „C z w a r tk i m łodz ieżow e” .

DZIE W IĘ Ć  la t tem u lo -  atrakcyjnych propozycji spę- mi 1 a seniorami przynosi du- przvimoi
ka iną, szczecińską sen- b T S A S . S S  py '* ' j S S W  S i  ^  S t e t o S  ‘
sacją s ta ły  się obchody... wobec biernego — a więc wygód- zawsze chętnych do wspólnych im- « ^ ^ ^ ją c a  za^owiw ̂ re ^ iU c ję

pierw szej rocznicy uruchom ię - r-ego — odbioru dóbr kulturalnych prez 1 działania. Miłe widziana jest f r^ e. „ S w^7. nia^ ” * ----- ----  —....vwka: snotkani* tnwa,r./vslci£ * amaiorow (azieci z kom pm-

Z życia szczecińskich domow kultury

tZ IE W IĘ C  la t  t e m u  lo -  bu  ją  a tra k c y jn y c h  p ro p o z y c ji spę- m i I z s e n io ra m i * 
k a ln ą ,  s z c z e c iń s k ą  s e n -  dzen^  w o ln e g o  łc m « u , a le  te  p ro -  żo s a ty s fa k c ji _

n ia  D ie k n e e o  D o m u  K u l t u r v  w  doCTlu: te le w iz ji,  le k tu ry ,  s łu ch a - ro z ry w k a : s p o tk a m *  to w a rz y s k ie
o ł ___^  m u z y k i z adapberu czy m agmę- p rz y  m uzyce , w  k a w ia rn ia n y m  aa-

J v o m u n a ln y c n  „ b ło w ia n m  . M o  to fo n u . T a k ie  są rozw ażan ia  grania s tro ju ,  z w y s tę p a m i zesoo łów . 
że  n ie  t y l e  o b c h o d y ,  i l e  f a k t

s tycznego  m a ją  p ię kn e  osiągnięć-:*, 
a d o łą c z y li do dom u k u l tu r y  także  
a m a to rz y  z w ią za n i z W D K ).

, _ DLa n a jm ło d szych , w  z w ią z k u  z
zorganizowania przez ówczes- |  •  •  W W •  y  •  t rw a ją c y m  M ię d z y n a ro d o w y m  Ro-

b S S s  „Słowianina wejściesk i, ówczesny człow iek n r  1 "  "  S  sy jn e  pod nazw ą : „C o  o ty m  sądz i-
w  po lsk im  s h o w -b u s s in e s ię ,_____________ -  1  J "  L  ,S Ł J£
o dm ów ił stvego udzia łu , uza- 1 A |  B  I #  #  na temat teg°- czyra c h c ia ły b y  się
sadn iając to  n ik łośc ią  ju b ile -  W W  I  1%. | |  m L \ M  ^  zajmować w domu kultury.
USZU. „N a  dziesiątą rocznice 3  *  W  O sobny ro z d z ia ł s ta n o w i fu n k c jo -
n r y y ia d p ”  _  n h ip c a ł)  *  n o w a n ie  k lu b u  „S re b rn e g o  W ło s a '

. . O D ie ca i). . (o  czym  ju ż  p isa liśm y): D ochodzi
W łaśn ie nadeszła ta  roczn i- o rg a n iz a to ró w  ze „S ło w ia n in a ” . Co w ię c  będzie p rz e d m io te m  te g o  ta kże  dz ia ła ln o ść  oświatowa, do- 

ca ale nadeszła b e z  w ie lk ic h  . P ra k ty k a  p o tw ie rd z a  to  w sposób ro c z n y c h  p la n ó w  Dom-u K u l tu r y  k s z ta łć * ją c a . k u rs v ,  praca z m to - 
V r  b e z lito s n y : doszczę tn ie  w y e k s p lo - „S to rw ia n in ” ? Po zesz ło ro czn e j g ru n  dzieżą — zwłaszcza ro z w in ię ta  ze

u z won o w ,  a tym , CO zaprząta a to w a n e  s p o tk a n ia  l  p re le k c je  n ie  to w n e j a n a liz ie  p o trze b  ś ro d o w is k a  s zko ła m i p rz y z a k ła d o w y m i W P K M
obecnie lu d z i ze „S ło w ia n in a ” , zn -a jdu ją  o d b io rc ó w ; n ie  p rzyc ią g a  (m y ś lim y  tu  o  m in io n y m  ro k u  ł  W Z D Z .
lest taka nro-anizacia nrsr-v lm l zach^ ta  w sp ó ln e g o  o g lą d a n ia  c ie - k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m ) u s ta lone

K t  PrdLy k a w szych  t r a n s m is ji T V . N a to m ia s t zo s ta ły  g łó w n e  k ie r u n k i  pracy. Ze W  10 R O K  dzia ła lnośc i S ło-
tu ra ln e j, b y  z a c h ę c ić  do w spó ł- sp ra w d za ją  s ię  w sze lk iego  ty p u  s p o ły  a r ty s ty c z n e  -  a je s t Łeb
U c z e s tn ic tw a  W  n ie j  j a k  n a j -  Itu irsy  d.la k o b ie t :  gob e l-tn ła rsk i, p ię ć  — n as taw ia  się na o p ra c o w a - w ia n iu  w e n o a z s  z  o o r o o K ie tn ,
S ze rsze  s r o n o  n r a c o w n f k ń w  h a f.cLarsłci o s ta tn io  — uczący s p la - n ie  sam odzie lnego b lo k u  p ro g ra m o - ale CO w a z n ie j3 z e  —  także Z
nT.7 „ j _ : o h : n r _t  m a k ra  m ó w  A m a to rs k i ru c h  w ego, w  k tó ry m  po łączy  s ię  e łe - n o w y m i  p r o p o z y c ja m i .  P o w in -
p .  z -„u^ jt*o io r.sŁW  m ie jS K ic n .  a r ty s ty c z n y  m a  zawsze g ro n o  k a n -  m e n ty  m uzyczne , ta n e czn e , re c y ta -  __  t . . .x  .  . „ j I s- ___ ________ _a r ty s ty c z n y  m a  zawsze g ro n o  k a n -  m e n ty  m uzyczne , taneczne , re e r ta -  • „  K 

22 F IR M Y  J a k  znaleźć w ła śc iw e  d y d a tó w  od n a jm ło d s z y c h  do  lu -  to rs k le , w o k a ln e . O rg a n iz a c ja  im -  n y  0iie wazięczme p rzy ję -
Sacm y  d z ia ia n ia ?  L u d z i*  po*rz«- d z ł d o jrz a ły c h . P raca  z dz ie ć - p re z  zosta ła  padiporządkowam a h a -  te  p rz e z  ś r o d o w is k o . (JF)

Nagrody czekają
O SO BY, k tó re  4 bm . n ie  m o g ły  

p rz y b y ć  do D K  „H e t ip a n ”  po od­
b ió r  n a g ró d  z d o b y ty c h  w  k o n k u r ­
sach og ło szo n ych  s o k a z ji  V I I  De­
k a d y  K u l tu r y  CSRS p ro s im y  o  zg to  
szenie s ię  po h le  w  nasze j re d a k ­
c j i ,  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, I I I  p.* 
p o k ó j 38. w  godz. 11— 14.

Kronika wypadków
W  Z A K Ł A D Z IE  p ra c y  p rz y  u l.  

P o d g ó rn e j 48 zss la b ł nag le  m ęż­
czyzna w  w ie k u  o k o ło  50 la t ,  n ie  
u s ta lonego  n a zw iska . W ezw any le ­
k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z ił zgon* 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j w s k u te k  za­
w a łu  serca.

O K O Ł O  godz. 21.40 w  b ra m ie  do­
m u  p rz y  u l.  O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  
zna lez iono  leżącego m ężczyznę, 
45-le tn iego  Je rzego  Cz., z obraże­
n ia m i g ło w y . Z  ośw iadczen ia  po­
szkodow anego w y n ik a ,  iż  zosta ł on  
p o b ity  p rzez n ie zn a n ych  s p ra w có w .

N A  T E R E N IE  P o r tu  C e n tra ln e g o  
m a n e w ru ją c a  lo k o m o ty w a  w je ch a ła  
na to r ,  z a ję ty  p rzez w a g o n y  to w a ­
ro w e . W  w y n ik u  zde rzen ia  uszko­
dzone zo s ta ły  d w ie  w ę g la rk i z ła ­
d u n k ie m . S t ra ty  w ynoszą  o k o ło  108 
tys . zł.

O G O D Z . 12 na tra s ie  Z a lę c in — 
D o lice  ro z b ił s ię  o d rze w o  m o to ­
c y k l W S K , p ro w a d z o n y  p rzez 19-let 
n iego  E d w a rd a  P. z D o lic . C iężko  
ra n n e g o  k ie ro w c ę  k a re tk a  pogoto­
w ia  o d w io z ła  do szp ita la . Ze w s tęp  
nego dochodzen ia  w y n ik a  iż  E d­
w a rd  P . n ie  p os iada ł p ra w a  ja z d y  
i  na d o d a te k  b y ł p ija n y .

W  M IE JS C O W O Ś C I Ł ę g n o  gra. 
N o w o g a rd  d w o je  d z ie c i w  w ie k u  4 
i  5 la t  b a w ią c  s ię  za p a łk a m i pod­
p a li ły  w c z p ra j s to d o łę , od k tó re j 
z a ją ł się też dach  sąsiedn iego  bu ­
d y n k u . S tra ty  w ynoszą  o k o ło  10» 
tys . zł. S tra ż  pożarna  za n o to w a ła  
ró w n ie ż  d z is ie jsze j n o cy  d w a  po­
ż a ry . O godz. 2.13 w  S ta rg a rd z ie , 
w s k u te k  za b lo ko w a n ia  osi z a p a liły  
s ię  ko la  p rzycze p y  c ią g n ik o w e j;  
s tra ty  w ynoszą 22 tys . z ł. G odz inę  
p ó ź n ie j, w  Z a ło m iu , sp łonę ła  w sku  
te k  zw a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k try c z ­
n e j s i ln ik a  ta p łe e rk a  „m a lu c h a ” .

(a p |


